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Francja i Benelux 
sie gospodarczym 


w. impi 


LONDYN 13. 12. (API). — Sir Stafford Cripps, który miał udać ; 
się do Paryża w celu omówienia poważnych rożnic gospodarczych 
ujawniających się między Wielką Brytanią i Francją w związku 
z planem Marshalla odłożył swój wyjazd do stycznia, pegłębiając 
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w „rodzinie” Marshalla i 
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Wielkiej Brytanii. „Jeżeli obecnie 
zastosuje się plan brytyjski — '' 
stwierdza oświadczenie — Francja | 


stanie się poważnym dłużnikiem 
szterlingowym*. W Paryżu pedkre 


w ten sposób konilikt ekonomiczny między obu krajami. 


Jednocześnie donoszą, że nowy 
konflikt gospedarczy powstał mię 
dzy krajami Beneluxu i Wielką 


Brytanią w sprawie importów dola 
rewych tych krajów. 


Konflikt między Francją a Wiel; 


ką Brytanią polega na tym, że no 
wy czteroletni plan brytyjski opra 
cowany na życzenie organizacji pla 
nu Marshalla redukuje w znacznym 
stopniu zakupy brytyjskie w Euro 
pie przenosząc ciężar swych stosun 
ków gospodarczych na kraje Impe 
rium. Przeciwko temu planowi wy 
stąpiła estro Francja, która jest jed 


nym z większych eksporterów towa 
rów do Wielkiej Brytanii, oświad 


ARR że plan ten zmusi Europę 


zachcdnią do „wprowadzenia zasa 
dy samowystarczalności*, zniszczy 
możliwoście odbudowy europejskiej 
i zniweczy samą organizację planu 
Marshalla w Europie. 

W sprawie tej, francuskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych wy- 
dało wczoraj półoficjalne oświad- 
czenie, w którym stwierdza, że przed 
wojną Francja miała duży deficyt 
z krajami imperium brytyjskiego, któ 
ry pokrywała swym eksportem do 


Konflikt między krajami Ligi Arabskiej 


Egipt obawia sie 


zbytniego wzrostu potęgi Trańsjordanii 


LONDYN, 13.12 (API), — Poważ- 
ny konflikt między krajami Ligi 
Arabskiej w sprawie Palestyny o- 
czekiwany jest przez obserwato- 
rów dyplomatycznych w Londynie: 
Sprawa przyjęła wczoraj dramatycz 
ny obrót, gdy egipski minister 
spraw zagragnicznych odmówił pub 
licznie prawa królowi Fransjordanii 
Abdulłahowi nazywania się królem 
Tramsjordanii i Palestyny. 

1 grudnia, Generalny Kongres 
Arabski obradujący w Jerycho w 
Palestynie wezwał do połączenia 
'Transjordanii i Palestyny pod jed- 
nym berłem króla Abdullaha. Re- 
zolucja ta została zaaprobowana póź 
niej przez gabinet transjordański a 
ostatnio król Abdullah udał się na 
inspekcję swych wojsk w Palesty- 
nie, Jednocześnie rozpoczęły się taj 
ne rozmowy migdzy przedstawicie- 
lami Izraela i Transjordanii w spra 
wie ewentualnego zawarcia pokoju. 
Pierwszą jaskółką było podpisanie 
zawieszenia broni w Jerozolimie a 
obecnie korespondenci prasowi  li- 
czą się poważnie z możliwością za- 
warcia pokoju, przy czym przypu- 
szcza się, że arabska część Palesty- 
ny dostałaby się w ręce Abdullaha 
który wzamian za to uznałby pań- 
stwo Izrael. Wczoraj dowódcy arab 


Co osiągnęła pani Czang- Kai - Szek 


ski i żydowski w Jerozolimie pod- 
pisali układ o otwarciu drogi dla 
pielgrzymek do Betlejem, która znaj 
duje się częściowo w rękach Żydów 
i częściowo w rękach Arabów, 


Obserwatorzy w Kairze są zda 
nia, że w świetle tych wypadków 
Egipt zaczął się obawiać zbytniego 
wzrostu potęgi Abdullaha. Wczoraj 
tzw. Rada Mędrców uniwersytetu 
Al Azhar w Kairze wydała oświad 
czenie potępiające rozłam w Lidze 
Arabskiej jako „sprzeczny ze sło- 
wami bożymi“, Rada wezwała 
wszystkie kraje arabskie, by dotrzy 
mały swych obietnic w sprawie Pa 
lestyny. Tymczasem korespondent 
Reutera depeszuje, że Irak ma za- 
miar wypowiedzieć sie w ewentual 
nym sporze między Transjordanią 
a Egipiem po %ronie tej pierwszej. 


śla się, że © ile uprzednio Francja 
nie miala dolarów, obecnie nie bę 
dzie miała ani dolarów, ani funtów 


Sir Stafford Cripps miał się udać ' 
do Paryża właśnie w celu omówie ! 


nia tych różnic. Obecnie uważa sie 
że odroczenie jego wyjazdu oznacza 
dalsze pogłębienie tego konfliktu. 
Rozdźwięki gospodarcze między 
krajami Beneluxu a Wielką Bry 
tanią polegają z kolei na tym, że 
kraje te nie chcą zredukować swych 
zakupów dolarcwych w Stanach 
Zjednoczonych. Penieważ plan czie 
roletni tych krajów wykazuje de- 
ficyt w wysokości 276 milionów do 
larów w 1952 r. Wielka Brytania 
i Francja obawiają się, że 4leficyt 
ten spadnie na ich barki. Z drugiej 
strony, kraje Beneluxu uważają, że 
zmniejszenie ich zakupów dołaro- 
wych, znajduje się w sprzeczności 
z podstawami ich gospodarki: 
Wskutek tych różnic, konieren- 
cja organizacji planu Marshalla w 
Paryżu, która rozpocznie się w $o- 
bote, nie opracuje planu czterolet- 
niego całei zachodniej Europy jak 
oczekiwano od początku, lecz ogra 
niczy się jedynie do złożenia rapor 
tu administratorowi planu Mar- 


shalla Paulowi G. Hoffmanowi oraz | wajacym, 
do złożenia zapotrzebowań na rok |przed terminem, 
i plan. $ 


| przyszły. 


Nev.sczesn2 


budownictwo mieszka niowe na Zoliborzu w Warszawie, 


to spełnienie marzeń Żeromskiego o „szklanych domach“. Dom PZUW 
ma nie tylko ściany ze szkła, ale i piękne kraty w modernistycznych 
podcie niach. 


Miesiąc przed terminem 


A A M A 


„Jedność 
— drugi polski 


obotnicza 
rudow 39: owiec 


spłynąqł nu wodę 


W/ niedzielę, dnia 12 bm. odbyło się 
na stoczni w Gdańsku wodowanie dru- 
giego, całkowicie zbudowanego w Pol- 
sce rudowęgłowca, który na cześć Kon 
gresu Zjednoczeniowego, otrzymał naz- 
wę „Jedności robotniczej. 

Wodowanie «odbyło się w dekuw pły- 
odbudówanym trzy miesiące 
przewidzianym przez 


Tylko produkcia pokojowa iest dźwignią postępu 


Rozmów między ZSRR i USA 


domaga się ponownie Wallace 


NOWY JORK, 13.12 (PAP). Henry 
Wallaće ponownie wypowiedział się 
za podjęciem bezpośrzdnich rez- 
mów między St. Zjedn. a Zwią- 
zkiem Radzieckim celem pokojowe 


Steel demaskuje reakcyina prasę amerykańską 


Plany b. szłuku niemieckiego 


e 
sq identyczne 
NOWY JORK. 13.12 (PAP). — Zna 
ny publicysta amerykański Johan- 
nes Steel opublikował artykuł w 


w USĄ 


Zamiast dolarów — rady 
nuwiozanie rokowań z rządem ludowym 


(BS). 


WASZYNGTON, 1312 
Kortspondent Reutera dowiaduje 
się z autorytatywnego źródła, że 
Stany Zjednoczone „starają się 0- 


becnie wytłumaczyć reżimowi nan. 


kińskiemu za pośrednictwem pani 
Czanz Kai Szek, iż powinien osią£- 
ngá porozumienie z komunistami". 
W zwiazku z oświadczeniem prezy- 
denta Trumana, iż wysłuchał „z 
sympatią“ apelu o pomoc ze strony 
pani Czang Kai Szek w Waszynsto 
nie wyjeśniają, że „nie może być 
mowy o zaakceptowaniu tezy pani 
Czang o dodatkowych 3 miliardach 
dolarów dla Nankinu, ani o wysła- 
niu amerykańskiej woiskewej ko- 
misji doradczej. W waszyngtoń- 
skich kołach dyplomatycznych 
donosi korespondent Reutera 1 
„uważa się, że porozumienie pomię 
dzy Nankinem a rządem ludowym 
byłoby zapewne najlepszym wyj- 
Ściem z sytuacji". 

Wedle poufnych informacji 10-ciu 
delegatów umiarkowanej 8TUPY., 
Kuomintangu wyruszyło w sobotę 
b Charbinu, gdzie mają przeprowa 


dzić rekowania z komunistami w 
sprawie utworzenia rządu koalicyj 
nego po zajęciu Nankinu. 

Korespondentowi Reutera w 
Szanghaju oświadczono, że reżim 
Czang Kai Szeka w Nankinie znaj- 
duje się pod coraz to ostrzejszym 
naciskiem jego „własnych zwolenni- 
ków. Chodzi o obalenie Czang Kai 
Szeka i stworzenie prowizoryczne- 
go gabinetu przypuszczalnie z jed- 
nym z działaczy umiarkowanej gru 
py Kuomintangu na czele, * 

LONDYN, 13.12 (PAP) — Oddzia 
ły chińskiej armii ludewej przerwa 
ły ostatnią linię obrony Czang-Kai- 
Szeka w pobliżu Peng-Pu, przecina 
jąc linię kolejową z Tsinpu i zaj- 
mując dwa miasta Kwantien i Kia 
sham, oddalene o 72 i 80 kim. od 
Peng-Pu. W ten sposób ostatnia 
przeszkoda na drodze do Nahkinu 
została częściowo przewyciężona. 

Wojska ludowe wdarły się do mia 
sta Jangozou, położonego na północ 
nym brzegu Jang Tse Kiang na- 
przeciwko Czing Tiang, stolicy pro 
wincji Byang Sv 


z planami USA 


którym wskazuje na ścisłą łączność 
jaka istniała i istnieje między reak 


cyjną prasą w USA a faszyzmem! 


niemieckim. 

Setki ton dokumentów, wydoby- 
tych z archiwów niemieckiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, 
ministerstwa propagańdy i centrali 
kontrwywiadu — pisze Steel — do- 
wodzą niezbicie, że kampania pro 
wądzona podczas wojny przez część 
prasy amerykańskiej, a zwłaszcza 
przez gazety Hearsta.  Seripps-Ho- 
varda i Mac Cormika, kierowała 
się instrukcjami niemieckiego szła- 
bu generalnego, przekazywanymi 
za pośrednictwem jego agentów 
w USA. 

Steei podkreśla dalej, że te ele- 
menty izolacjonistyczne i ugrupowa 
nia wielkich kapitalistów, które 
przed wojną i podczas wojny dzia- 
łały w interesie Niemiec nazistow 
skich, obecnie dążą do urzeczywist 


nienia swych celów pod egidą dwu| z j k 
| technicy i robotnicy Państwowego 


partyjnej polityki zagranicznej, 

W konkluzji Steel stwierdza, że 
plany amerykańskich kół wojsko- 
wych pokrywają się całkowicie 
z planami b, niemieckiego sztabu 
generalnego. Polityka dwupartyjna 
staje się narzędziem realizacji pla 
nów hitlerowskich.  Doprowadziła 
już ona do rozłamu wśród sojusz- 
ników. 

BE sag m5: 


M i sHtnj 


| Niech żyje P 


' Przedsiębio rstwa Budowlanego. 


Obecnie reniera program | 


olska socjalistyczna! 


go uregulowania istniejących mię- 
dzy nimi rozbieżności. 

Wallace stwierdził, że polityka 
dotychczasowa nie przyniosła Sta- 
nom Zjednoczonym wielkich sukce- 
sów. W Chinach załamała się cna 
całkowicie. Ww Europie Za- 
chodniej, jakkolwiek nie jest to 
tak bardzo widoczne, Słany Zjedno- 
czone przegrywają bitwę o Niem- 


Q 
= 


Podkreślając, że gospodarka. naro 
dowa USA opiera się obecnie ma 
„dwóch szczudłach“ — programie 
zbrojeń i programie pomocy zagra- 
nicy — Walłace wezwał Stany Zjed 
noczone do odrzucenia obu tych 
szczudeł i  stanięcia na własnych 
nogach, do skoncentrowania całego 
wysiłku w kierunku rezwoju pro- 
dukcji pekejowej, która jedynie jest 
dźivignią postępu. 


. Gmach Politechniki gotowy do 


Uroczystość zagail sekretarz fabrycz 
nego komitetu PPR stoczni, witając 
przybyłych przedstawicieli Ministerstwa, 
władz, partii politycznych i gości. 

Po przemówieniu dyrektora” stoczni 
inż. Czarnowskiego i przedstawiciela 
OKZZ, zabrał.gios wiceminister dr. Pe- 
trusewicz, podkreślając. m. in., że „moż 
liwość tak wielkich „osiągnięć -w gospo; 
darce morskiej uzyskaliśmy dzięki temu, 
że Polska posiada 500. km wybrzeża 
morskiego oraz dzięki zmianom poli- 
tycznym i społecznym, jakie zaszły w 
Polsce, dając podstawę dła, rozwoju go 
spodarki morskiej w oparciu o planową 
gospodarkę krajową. Ponadto nasze po- 
$ożenie międzynarodowe .i współpraca z 
innymi krajami ulatwia nam swobodną 
pracę na morzu. -Wicemin. dr.. Petruse- 
wicz podziękował pracownikom stoczni 
za wysilek, włożony w przedterminowe 
wykonanie rudowęglowca „Jedność Ro- 
botnicza '. 

Matką chrzestna rudowęglowca zosta- 
la Maria Fornalska, matka Malgorza- 
ty Fornalskiej, czołowej” działaczki ru- 
chu robotniczego w Polsce, zamordawa- 
nej na Pawiaku w r. 1942. Przed do- 
konaniem aktu chrztu, Maria- Fornalska 
życzyła nowemu statkowi szczęśliwej 
slużby dla-dobra kraju i przemówienie 
swe zakończyła okrzykiem: „Niech żyje 
jedność robotnicza”, który został en- 
tuzjastycznie podjęty przez tysiące u- 
czestników uroczystości. . , BOG 

Po tradycyjnym rozbiciu butelki z wi 
nem o kadłub statku,  rudowegłowiec 
przy. dźwiękach Hymnu. Narodowego 
spłynał na wodę. y : 


Kongresu 


Wspaniały dar robotników dla młodz eży 


Czerwony chodnik metr po me- 
trze rozwija się, pokrywając jasną, 
ogromną, blisko 1.000 m. kw. po- 
wierzchni Jicząca płaszczyznę mar 
murowej posadzki. 

— Tu odbędzie się Kongres Zjed 
noczeniowy. Musimy wykonać wszy 
stko na czas. pokażemy jak się pra 
cuje — postanowili inżynierowie, 


it 
ooszła robota. W ciągu niecałego 
miesiąca wykonano to, co komitet 
planował w ciągu roku. 


Wykonawcy sami sobie nie wie- 
rzyli. że potrafią temu podołać. We 
dług pierwotnego planu odhudowa 
bowiem miała zakończy* sie naj- 
wcześniej w czerwcu J£%0 roku. 

Ty-- Kolbr=z 


diaz ( M 


pi 


ski, Rokicki i wielu, wielu innych 
wyzonali na czas wyznaczoną robo 
tę. oddając 4.000 m kw. robót olej 
nych, 23020 m. kw. klejowo-wa- 
piennych. Ponadto zes:J! instalator 
ski zmontował 3 kotły. 

Robotnicy pracujący przy poli- 
technice oddadzą gmach na swoje 
święto. na kongres — a po tym mło 
dzieży do nauki. 


Napływają ostatnie ms dunki © 
wykonaniu robót. Z- ʻi już swo 
je murarze  Zielińc”* Wigs nY, 
Mazanek, ich pomer `i viderezyk, 


Wencel, Motyczyński. 
Inżynier Włedarski, i vewnik ro 
bót budowlanych. nie se"""-ir pra 


wie: wcales+;z" rodotyeryw Thi in. 
Za rayak t Zokmwsk 2” Ban 
z” na osan, sale" i 
TZ, M an - OKIRONEE 3 i. 
Wspaniały., ccnny pods" r*szy 


mała młodzież polska od Zjednoczo 
nej Robotniczej Partii 
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PLO. WIIACWM- 
MIĘDZWNARODOWEJ 


Obrona iuszyzmu 


„Wiele innych zjawisk pozwa-/ 
la nam rozróżnić stare oblicze, 
kapitalizmu i imperializmu pod 
pokrywką obłudnyca frazesów o 
wolności i demokracji. Po klęsce 
najbrutainiejszych i najjawniej- 
szych szermierzy kapitalizmu w 
Niemczech hitlerowskich, inne. 
starsze i lepiej maskujące się je- 
go ośrodki dążą obecnie do prze- 
jęcia metod faszystowskich i to 
nie tylko w dziedzinie politycz- 
nej. Słowo faszyzm nie jest fra- 
zesem. Stoją za nim określone 
stanowiska w takich sprawach 
jak zagadnienie nierówności ra- 
sowej, z odpowiadającymi im po 
glądami w kwestii kobiecej, glo- 
ryfikacja wojny i wprowadzenie 
pierwiastków mistycyzmu do 
nauki, Wszystkie te rysy charak 
terystyczne w sposób jasny i z 
pewną dość: nawet brutalną o- 
twartością występują u zwolen- 
ników obozu amerykańskiego“. 


Słowa te napisał na łamach an- 
gielskiego miesięcznika „Our Time“ 
znakomity fizyk proś, S .O. Bernal. 
jeden z członków delegacji na Kov.) 
gres Pokoju we Wrocławia i warto | 
je było przytoczyć na marginesie | 
uwag o zamkniętej już dzisiaj dy- | 
skusji nad t. zw, Konwencją o a 
bójstwie i Deklaracją Praw Czło- | 
wiesa w Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ. | 


Stało się dokładnie tak, jak no 
wiedział prof. Bernal. Zamaskowa- 
ni ebrońcy faszyzmu usiłowali skie | 
rować dyskusję nad tymi zagadnie 
niami na tory jałowej frazeologii, a 
gdy np. delegacja polska wystąpiła 
z żądaniem aby Konwencja o ludo 
bójstwie zawierała wyraźne potę- 
pienie faszyzmu, jeden z delegatów 
sprzeciwił się temu ponieważ -— je 
ge zdaniem — pojęcie prawne fa- 
Szyzmu nie jest jeszcze określone 
Nie przeszkadzalo to jednak temu 
samemu delegatowi i innym jego 
kolegom rozszyfrować szybko i 
bezbłędnie pojęcie faszyzmu wów- 
czas, gdy wnioski delegacji polskizj 
I radzieckiej zagrążały jego pozy 
cjom, W ten sposób, wbrew stano- 
wisku delegacji polskiej pominięto 
w konwencji takie zdawałoby sie 
nie podlegające kwestionowaniu żą 
danie jak  kopieczność podciągnię- 
cia pod pojęcie ludobójstwa również 
zbrodni niszczenia dóbr kultural- 
nych i pamiątek narodowych, Wresz 
cie — cała konwencją przez pozba 
wienie jej charakteru prewencyjne- 
go nie pcsiada już tej siły zapobie- 
gania zbrodni ludobójstwa jaką po- 
siadać mogłaby. gdyby propozycje 
ZSRR i Polski zostały uvzględnio- 
ne. Stało się tak jednak nie przez 
nieperadność dyplomatów, nieumie 
jących myśleć kategoriami Pozniej 
czymi (projekt konwencji cpracowa | 

|| 


ny został jak wiadomo swego cza- 
su w Genewie na sesji Rady Eko-' 
nomiczno-Społecznej i każda dele- 


interpretacji jej artykułów, wresz 
cie stępienie i cdkonkretyzowanie 
jej treści było z góry zamierzone 
i celowe, Niektóre delegacje nie kry 
iy się wręcz z wyraźnym dążeniem 
Go pozostawienia furtki, przez któ- 
rą faszyzm mógłby wrócić i zapew- 
nienia bezkarneści próbom jego 
«vskrzeszenia. 


Nie inączej było w czasie dysku 
sji nad „Deklaracją Praw Człowie 
ka“, przy czym szczególnie zacięta 
polemika toczyła się weskół artyku 
iu pierwszege, mówiącego © rów- 
nych prawacii każdego człowieka 
niezależnie cd koloru jego skóry, na 
redowości, wyznania i światopogią 
du pclitycznego de pracy, do ochro 
ny przed bezrcbeciem i równej pła 
cy za tę sama pracę. Długotrwały 
spór toczył się o każde słowo i pod 
czas, gdy delegacje polska i radziee 
ka starały się nadać temu ariykuło 
wi brzmienie jak najbardziej obo 
wiązujące i uniemożliwiające od 
mienną interpretację, to delegacje 
anglosaskie odwrotnie: dążyły 
do jak najbardziej ogólnikowych 
sformulewań. Znamienny i charak 
terystyczny był fakt, że właśnie pa 
2i Eleonora Reosevelt uwważała za 
stosowne sama jedna przeciwstawić 
się żądaniu zagwarantowania przez 
Deklarację każdemu człowiekowi 
równej płacy za taką samą pracę i 
ochrcny przed bezrobociem. Można 
zrezumieć, że p. Roosevelt wyraziła 
w ten sposób stanowisko amerykań 
skiego, Big Businessu uważającego 
wiaśnie nierówne płace i istnienie 
stałej armii bezrobcetnych za pod 
stawę kalkulacji ekonomicznej i 
czynnik równowagi w amerykań- 
skim życiu gcspodarczym, ale fakt, 
iż p. Roosevelt była edosobnicna, 
że nie edważyły się jej poprzeć in 
ne delegacje dowodzi jak dalece sta 
nowiske jeż cdbiegałe od  istety 
praw człowieka. 


Ale zacytujmy jeszcze jeden fakt. 
Oto w jednej z komisji dyskutowa 
no sprawę rozciągnięcia na obszary 
powiernicze zcbawiązań kenwencji 
dla walki z handlem kobietami i taj 
nym handlem narkotykami. Delegat 
radziecki uważał za zupełnie łogicz 
ne jeśli państwa sprawujące powier 
nictwo wezmą na siebie obowiązek 
zwalczania tych dwóch klęsk spole 
cznych na pedległych sobie ebsza 
rach. Innego zdania byłi jednak 
przedstawiciele Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii i Holandii, a swój 
sprzeciw motywowali tym, że nie 
wiedzą czy ludność krajów, nad któ 
rymi sprawują opiekę życzy sobie 
podpisania takich konwencji. Meż 
liwe jest bowiem, że sobie nie ży- 
czy. 


Dobry dowcip, prawda? (rz) 


Poprawki radzieckie przyjete 


oneco zadi 


Min. Wyszyński bilansuje wyniki Zgromadzenia Gen. O NZ 


Sesin nie spełniła $/6 


z 


utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego 


| PARYŻ. 13.12. (PAT). — W niedzielę w godzinach wieczornych 


| zakończyła się trzecia sesja Zgromadzenia Generalnego ONZ, trwa- 


jąca blisko 3 miesiące. 


Przemówienie końcowe wygłosił 
generalny ONZ Trygve 


niczenie obradom Zgromadzenia Ge 
neralnego oraz rządowi francuskie 
mu za udzielenie gościny Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych. Sekre 
tarz generalny ONZ wyraził jedno 
cześnie zadowolenie, iż sesja odbyła 
się w Europie, stwierdzając, iż było 
to z pożytkiem tak dla Narodów 
Zjednoczonych, jak i dla Europy. 
Z kolei przemawiali delegaci Fran 
cji USA i Wielkiej Brytanii, którzy 
pominęli  milezeniem wszystkie 
istotne Zagadnienia, oceniając w o- 
gólnikowych słowach — ze swego 
punktu widzenia — pozytywnie wy 
niki trzeciej sesji Zgromadzenia. 
Przemówienie min. Wyszyńskiego 
Szef delegacji radzieckiej wicemi 
nister Wyszyński, dziękując Fran 
cji i ludności Paryża za gościnne 
przyjęcie oraz podkreślając z uzna 


« 
go ONZ, stwierdził, że nic może 
przyłączyć się do opinii tych delega 
tów, którzy wyrażają się z pochwa 
łą o wynikach bieżącej sesji Zgro 
madzenia. 

Delegaci USA i Wielkiej Brytanii 
— oświadczył Wyszyński — dołoży 
li niemałych starań, aby nie dopu 
ścić do stworzenia warunków, któ 
re ułatwiłyby współpracę między 
narodową. Wystarczy wspomnieć, 
że większość pod przewodem USA 
i Wielkiej Brytanii odrzuciła takie 
wnioski, jak projekt zakazu broni 
atomowej i ograniczenia zbrojeń o- 
raz sił zbrojnych wielkich mo- 
carstw, mimo, że projekt ten z en- 
tuzjazmem przyjęty zostały przez 
całą ludzkość. Wnioski te odrzuco 
ne zostały, gdyż nie odpowiadały 
planom amerykańskim, zmierzają- 
cym do zdobycia panowania nad 
światem. 4 

Wystarczy wspomnieć — ciągnął 
dalej wiceminister Wyszyński 
o takich jaskrawych przykładach 


niem pracę sekretariatu generalne ' pogwałcenia Karty Naradów Zjed 


Przyjęcie w czechosłowackiej ambasadzie w Moskwi 


Wymiana depesz 


mędzy prezydjentem Szwernikiem 1 prezydentem Goitwaldem 


PRAGA, 13.12 (PAP) — Z okazji 
piątej rocznicy zawarcia paktu przy 
jaźni i wzajemnej pomocy pomię- 
dzy Związkiem Radzieckim a Cze- 
chosłowacją nastąpiła wymiana de- 
pesz z życzeniami pomiędzy prezy 
dentem republiki 
Gottwaldem a 
Rady Najwyższej 
kiem, 

11 bm. ambasador Republiki Cze- 
chosiowackiej w ZSRR Lastovicka 
wydał przyjęcie na. cześć bawiącej 


czechosłowackiej 
przewodniczącym 
ZSRR Szwerni- 


w Moskwie’ czechosłowackiej delega 


| 
| sekretarz 
Lie, który w krótkich słowach po 
dziękował dr Evattowi za przewod 
cji rządowej. 
Na przyjęciu obecni byli m. in. 

premier Republiki Czechosłowac- 

| kiej Zapotocky, minister spraw za- 


nansów * Dolansky minister 


przemysłu Kliment. 


oraz 


Nicarugua dokonała wazy: 


na republikę Gosia - Rica 


SAN JOSE 13.12 (API). Od sobo- 
ty republika Costa Rica znajduje się 
w stanie wojny z Nicaragua, która do 


do rezolucii w sprawie handlu w Azji 


gacja składała się z ekspertów | 5 
prəxrniczych). Pozbawienie konwen LONDYN, 13.12. (PAP). Na posie- 
cji siły zapobiegawczej, specjal- dzeniu Komisji Gospodarczej dla Azji 
nie szeroka możliwość odmiennej j Dalekiego Wschodu rozpatrywana by 
RT TT DDRAM 
. . 

W kilku wierszach 

szw. raara 
— 10 bm. minister spraw zagranicz | powierzył ostatnio misję utworzenia 
nych Koreańskiej Republiki Ludowo-! nowego gabinetu trzeciemu z kolei kan- 
Demokratycznej Pak H*n En brzesłał| dydatowi — posłowi Syrii we Francji 
na ręce sekretarza generalnego ONZ| Khaled el Azem. 
Trygve Lle i dr. Evatta depeszę, w któ- 


rej w imieniu rządu koreańskiego wy-| 
raził protest przeciwko decyzji Komi- 
sjl Połitycznej Zgromadzenia General- 
nego niedopuszczenia delegacji IKoreań- 
skiej Republiki Ludowo - Demokratycz- 
nej do udziału w debatach nad kwestię | 
koreańską. 


— Pod patranatem Fundacji Kościusz- 
kowskiej w USA pewołany został do 
życia ogólno-amerykański komitet ob- 
chodu setnej rocznicy śmierci Szopena, 
- przypadającej 17 października 1%49 r. 
Na czele komitetu stanął wybitny mu- 
zykolog amerykański dr. Howard Wan- 
son, dyrektor Eaxtman School of Mu- 
sic przy WOLE Wi w Rochester. 


sażadał odwotanla 
pierwszego sekretarza ambasady bry- 
tyjskiej w Bukareszcie Robertsona i 
attache handlowego Watsona, którzy, 
jak wyszło na jaw w toku niedawno 
zakończonego procesu, utrzymywali ści- 
sły kontakt z grupą spiskującą prze- 
ciwko Republice PODEJ 


— Rząd rumuński 


— W sobote odbyła sie w Kijowie 
plenarne posiedzenie zarządu związku 
pisarzy Ukra . na którym deko- 
nana wyboru nowych władz naczełlnvch. 
Przewodniczncym zarzadu zwaai Di- 
sarzy erani Podrieckini wybrany za- 
stał jndnnetośnie KHornetrzz, zaś jego 
zastępcami Tyczyna i Dmiterko. Se- 
Kretarzem zarządu został Sklarenka. 


$ 
— Syrla od dwóch blisko tygodni po- 
zbawiona jest rządu po rezygnacji pre- 
miera Mardana. Podejmowane dotych- 
czas próby sformowania nowego rządu 
nie powiodły się. Prezydent republiki 


— Rząd włoski postanowił wydać po- 
zwolenie na wyjazd za granicę wdowie 
po "Mussolinim. Poprzednio udzielano 
jej już pozwolenia na swobodne poru- 
szanie stę po pa Włoszech. 


— Cztery osoby zginęły a czternaście 
doznało ciężkich obrażeń w czasie po- 
żaru, jaki wybuchł w Chicago w hotelu 
„Victoria“. 

$ 


Stosunki hlendersko - indonezyj- 
skie bardzo się zaostrzyły ostatnio. Nie 
jest wykluczone rozpoczęcie ponownych 
agresywnych kroków przez wojska ho- 
lenderskie przeciwko republice indo- 
nezyjsziej. 

Monopoliści amerykańscy rozszerzają 
coraz bardziej swą penetrację we wszy- 
stkich koloniach halenderskich. 


= 

— skOlei biskup katolicki na 
wypowiedział się przeciwko 
polityce. uprawianej przez prymasa 
Weg:2r, kardynała Mindszenty. Biskup 
Fereno Virag oświadczył że powziął 
postanowienie analogirzne do decyzji 
biskupa Tiamvasa w Csanád, który za- 
kazał odczytywania listów pasterskich 
prymasa z ambon kościelnych swojej 
diecezji. 


Drugi 
Węgrzech 


Kemvnikat Konfederacji Pracy Ame- 
ryki Południowej podaje o wzmożeniu 
się terroru antyrobotniczego w Brazy- 
li. W odpowiedzi na prześladowanie ro 
botników, żadajacych podwyżki płac, 
robotnicy brazylijscy ogłosili protest 
przeciwko akcji policji, mordującej we 
spół z gangsterami przedstawicieli zwią 
zków zawodowych. 

` 


la rezolucja, dotycząca rozwoju han- 
dlu w krajach azjatyckich. 


W toku debaty nad tą rezolucją 
przedstawiciel radziecki Lifanow stwier- 
dził, że kraje Azji i Dalekiego Wscho- 
du nie są dysponentami swych olbrzy- 
mich bogactw naturalnych, które w 
przeważającej swej części znajdują się 
w ręku wielkich monopoli kapitalistycz- 
nycha państw zachodnich. Dlatego też 
handel zagraniczny krajów azjatyckich 
posiada charakter kolonialny. 


Polityce tej delegat radziecki przeciw 
stawił polityke Związku Radzieckiego. 
Współpraca gospodarcza ZSRR z inny 
mi państwami opiera się na demokra- 
tycznych zasadach równouprawnienia 
uczestniczących w wymianie handlowej 
krajów i na obopólnej ich korzyści. Na 


takiej właśnie zasadzie — oświadczył 
Lifanow — Związek Radziecki gotów 
jest oprzeć swe stosunki handlowe z 


krajami Azji i Dalekiego Wschodu. 


Na wniosek delegata radzieckiego do 
rezolucji włączony został punkt, stwier 
dzający, iż umowy handlowe winny 
gwarantować interesy uczestniczących 
w nich krajów i nie mon stwarzać wa 
runków niesprzyjaiących rozwojowi go- 
spodzrczemu państw slabszych., Przyieta 
została również poprawka radziecka, 
przewidująca, iż inwestycje kapitału cb 
cego lub pomoc gospodarcza ze stro- 
ny państw obcych nie mogą naruszać 
interesów narodowych krajów Azji i Da- 
lekiego Wschodu lub ich suwerenności 
i nie moga stać sie pretekstem do żąda 
nia przywilejów politycznych, baz *wo- 
iennych itp 


j 


granicznych Clementis, minister fi-! 


| 


Ze strony radzieckiej w przyjęciu 
wzięli udział wicepremier i mini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR Mo 


łotow, ministrowie — Beczew, Zo- 
tow, Kaftanow, Smirnow, Czesno- 
kow, marszałkowie — Koniew, Go- 


worow, Mereckow, przewodniczący 
WCSPS Kuzniecow i inni, 

Wśród gości znajdowali się rów- 
nież członkowie korpusu dyploma- 
tycznego oraz korespondenci zagra- 
niczni, akredytowani w. Moskwie, 

MOSKWA, 13.12 (API), — Czecho 
słowacka delegacja rządowa bawią 
cą obecnie w Moskwie była obecna 
wczoraj w towarzystwie ministra 
Mołotowa i wiceministra spraw za 
<ranicznych Gromyki na przed- 
stawieniu  „Sprzedanej  Narzeczo- 
nej“ Smetany w Operze Moskiew- 
skiej. 


konała inwazji na jej terytorium. We 
wszystkich miastach wprowadzona zosta 
la godzina policyjna. Dowództwo ar- 
mii objął prezydent republiki, Jose Fi- 
gueres. ` 

Rząd Costa Rica zebrał się dziś na 
nadzwyczajnym posiedzeniu w celu roz 
patrzenia sytuacji. Według doniesień 
korespondentów, przyczyny zbrojnego 
wystąpienia Nicaraguy pozostają na ra 
zie niewyjaśnione. 

Rząd Costa Rica powiadomił telegra 
ficznie Radę Bezpieczeństwa o narusze 
niu granicy przez wojska nicaraguań- 


skie. 


yim esa nen 


Niech żyją bratnie gaństwa 


demokracji ludowej! 


Francja prosi o zwiększenie 


noczonych, jak uchwały w sprawie 
komisji bałkańskiej i koreańskiej, 
w sprawie Grecji i Koręi oraz w 
sprawie procedury głosowania W 
Radzie Bezpieczeństwa. Wystarczy 
wspomnieć o tym, że trzecia sesja 
przejęła tendencje .blok anglo-ame 
rykańskiego do wtrącania się w 
wewnętrzne sprawy suwerennych 
państw. Czyż można w tym stanie 
rzeczy mówić o pozytywnych rezul 
tatach tej sesji? Nie. 

W konkluzji wiceminister Wy- 
szyński oświadczył „Sesja ta przej 
dzie do historii, jako krok w kie- 
runku osłabienia współpracy mię 
dzynarodowej. Sesja ta nie spełni 
ła podstawowego zadania ONZ, a 
mianowicie nie przyczyniłe się do 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
mizdzynarodowego". 


Przemówienie min. Zekrowskiego 

Na posiedzeniu niedzielnym dele 
gat polski Żebrowski skrytykował 
rezolucję amerykańską w sprawie 
Korei, dowodząc, iż godzi ona w 
podstawowe zasady Karty Naro= 
dów Zjednoczonych. 

Rząd polski — zaznaczył mówca 
— nie może udzielić swego popar 
cia marionetkowemu rządowi Ko 
rei południowej. Polska uznała na 
tomiast rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, jako 
rząd reprezentujący wolę  całeg” 
narodu koreańskiego. 


Sprawa Palestyny 


Zgromadzenie Generalne ONZ na 


|pcsiedzeniu, odbytym w nocy z so 


boty na niedzielę, przyjęło 35 głosa 
mi przeciwko 15 przy 8 powstrzy 
mujących się od głosu rezolucję, za 
lecającą wyslanie do Palestyny 
3-osobowej komisji _ mediacyjnej, 
wyposażonej w bardzo rozległe i w 
bliżej niesprecyzowane pełnomo 
cnictwa. Członkowie komisji mają 
być wybrani przez wielką piątkę, 
tj. Wielką Brytanię, Stany -Zjedno 


czone, Francją, Chiny i Związek Ra 
dziecki. Przeciwko reżolucji, która. 


nie zawiera żadnej wzmianki o za 
leceniach planu Bernadotte'a, głoso 
wały kraje Ligi Arabskiej, Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludo 
wej, Pakistan, Kuba i Afganistan. 

Przed głosowaniem zabrał głoś 
przedstawiciel Związku Radzieckie 
go wiceminister Wyszyński, który 
stwierdził, iż rozpatrywana rezolu 
cja jest niemożliwa dla delegacji! 
radzieckiej do przyjęcia, gdyż nie 
przewiduje wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Palestyny. Wicemi 
nister Wyszyński stwierdził, że 
jedynię możliwą podstawą rozwiąza 
nia problemu palestyńskiego jest 
pierwotny plan podziału Palestyny 
uchwalony przez Zgromadzenie Ge 
neralne. 


Labour Party chce rozbić 
włoską partię socjalistyczną 


LONDYN, 13.12 (BS). — Dyplo* 
matyczny korespondent „Daily Wor 
ker“ donosi, że wydział zagranicz” 
ny CKW Labour Party przygotowu 
je akcję zmierzającą do rozbici? 
włoskiej partii socjalistycznej. PO” 
czątek akcji planowany jest na 5 
czeń 1949 r Labour Party wysyła 
związku z tym liczną delegację 13 
konferencję prawicowej grupy 59 
cjalistycznej  Romity. 


-„pomocy” marshallowskiei? 
a z 


Ducies surowo krytykuje 


budżetowy projekt rządu 


PARYŻ, 13.12 (PAP.). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 341 
głosami przeciwko 231 rządowy pro- 
jekt, ustawy przewidujący glosowanie 


nad budżetem nie jak dotychczas we- |- 


dług poszczególnych pozycyj, lecz nad 
globalnymi sumami kredytów poszczegól 
nych ministerstw. 


Przewodniczący parlamentarnej grany | czele tej misji. zdaniem dziennika Ls 
komunistycznej Jacques Duclos wystą-| ma stanné minister spraw ZE 
pil z surową krytyką proiektu rządo- meande lap, przówe me 7 
wego i podkreślili m.in, że projekt c- dzenia Nsredowego — Poza? 
granicza zasadnicze uprawnienia parla} Pomimo zakończenia strajku R Za” 
mentu w dziedzinie kontroli wydatków | ków, stan wyjatkowy na terea i í 
państwa. Rząd Queuille'a zrzuca naļ głębi Węgłowych trwa, a zobo t 
barki pracujących koszty ostatniej woj-| wiece robotnicze sa zakc"" | [pa 
ny i koszty awanturniczej polityki im- | wana komunistyczna dep* "7 kę o wo 
perialistów amerykańskich, wyrzeczenie | ry Denise Bastide postanowi" DEE 
sie odszkodowań niemieckich i wzrost] tej sprawie interpelację w zy 
wydatków na wojsko są logicznym na-| nilu Narodowym. ARE 
stępstwem planu Marshalla; już w tej| Strajk personelu szpitali pary 
chwili wydatki wojskowe rządu francu-=trwa w dalszym ciągu. > 

n: 
"A 


3 A s 
skiego przekraczają sumy, otrzymane, 
tytulu t.zw. „pomocy amerykańskie! * 

Dziennik „Combat“ donosi, 


z A 0 A A AGE 


1 
| 


| 
| 
| 


By Polak był wolnym obywatelem 


a 


„Nie widzę żadnej potrzeby obrbny, bo ktoś inny, nie my, 


siedzi na ławie oskarżonych, mianowicie system rządzenia, któ- 


ry my nazywamy dyktaturą... 


Dla nas źródłem prawa jest naród. Dla pana prokuratora 


1 Kostka-Biernackiego źródłem prawa jest pan Piłsudski, 


My 


nie będziemy potulni, my nie zaprzestaniemy walki, nawet gdy- 


by nas zamknięto w więzien 
ni. Walczymy o to, czy Polak 
też niewolnikiem“, 


Przytoczone zdania pochodzą z | 
„osta.niego słowa” Stanisława Du- 
bois, wypowiedzianego w 53-cim 
dniu procesu brzeskiego, dnia 7 
Stycznia 1932 r. 

Dla Stanisława Dubois, dla tych 
członków przedwojennej PPS, któ- 
rzy byli szczerymi, rewolucyjnymi 
socjalistami, którzy „nie zaprzesta 
wali walki“ — nie było miejsca w 
kierownictwie partii. Nie mogło 
być miejsca, ponieważ zadaniem re 
formistycznej PPS było właśnie za 
pobieganie walce, neutralizowanie 
rewolucyjnych nastrojów mas ro- 
botniczych Przedwojenna PPS na 
Skutek polityki swego kierowni- 
ctwa stała się częścią składową ów 
czesnego systemu rządu. i to nie 
tylko w okresie przedmajowym, 
ale również w latach konsekwen- 
tnej faszyzacji Polski przez rządy 
pomajowe. PPS — taka jaka była, 
była ówczesnym rządom potrzebna. 
Bo nie Dubois. nie Barlicki roz- 
strzygali o charakterze partii, ale 
rozstrzygali Arciszewski, Zaremba 
1 Pużak. 


Przekleństwo legalizmu 


Przed 1 maja 1939 r. sanacja po 
Taz pierwszy zabroniła urządzenia 
pochodu PPS. Pewien pepesowiec, 
mimo kilkuletniego stażu partyjnego 
Jeszcze młody i naiwny, wystąpił na 
zebraniu dzielnicy Śródmieście w 
Warszawie z żądaniem wyjścia na uli 
cę wbrew rządowemu zakazowi. Prze 
wodniczący zebrania, który ucho- 
dził wówczas raczej za lewicowca | 
(skończył po wojnie swoją karierę 
Polityczną w podziemnej WRN), o- 
Czywiście storpedował natychmiast 
akcję, mimo poparcia całej sali. 
Pamiętam po dziś dzień jego spe- 
cyficzną argumentację: 3 

— Ależ, towarzyszu, przecież 
znam was nie od dzisiaj, przecież 
PPS jest legalną partią, jak może- 
ĉie stawiać takie wnioski... 


To przekleństwo legalizmu w sto 
Sunku do nielegalnych, bo narzuco 
nych narodowi siłą i wrogich jego 
interesom rządów sanacyjnych by- 
ło podstawa działania przedwojen- 
hej PPS. Z tego legalizmu wywo- 
dził się jeszcze przedtem Centro- 
lew (podkreślił ten moment w ar- 
tykule w „Nowych Drogach* pre- 
mier Cyrankiewicz), majacy za za- 
danie wtłoczenie niezadowolenia 
mas w ramy ugodowej opozycji 1 
właśnie neutralizację nastrojów re 
wolucyjnych. I tej roli PPS nie mo 
gła zmienić ani w procesie brze- 
Skim, ani kiedykolwiek indziej le- 
wicowa postawa Stanisława Du- 
bois, Norberta Barlickiego lub in- 
nych działaczy partyjnej opozycji. 


WRN zrzucił maskę 


Koncepcje lojalizmu w stosunku 
do sanacji przetrwały nawet wtedy, 


gdy sanację diabli wzięli. Nawet 
wtedy, gdy z winy sanacji, a na 
pewno również z winy  sanatofil- 


Skiego kierownictwa przedwojennej 

PS nastąpiła katastrofa wrześnio 
wa. Osobista odwaga Mieczysława 
Niedziałkowskiego w dniach wrze- 
niowej obrony stolicy — rzecz ja- 
Śna — nie zaważyła i nie mogła za 
Ważyć na roli politycznej jego sa- 
mego i PPS, tak jak analogicznie 
osobista odwaga sanacyjnego prezy 
denta Warszawy, Stefana Starzyń- 
Skiego, nie zmieniała jego postawy 
Dolitycznej Jeden i drugi zginęli 
2z rąk oprawców hitlerowskich nie 
doceniając niebezpieczeństwa faszy 
Stowskiego. gdy przez całe życie 
Walczyli przeciw Związkowi Ra- 
zjeckiemu. 

WRN przedłużenie reformi- 
Stycznej PPS w czasie okupacji — 
Nie tylko trwał przy dawnei Fon- 
œpcji. ale zrzucił nawet maskę fra 
*e0logii pseudosocialistycznej, ko- 
lecznej ze względów taktycznych 
Przed wojną. Pużak bez przyłbicy 
W Radzie Jedności Narodowej za- 
Slądał wraz z sanacją i endekami. 

aremba — przedwrześniowy Te- 
aktor naczelny zespołu czasopism, 
między innymi Dziennika Ludo- 
Wego i Tygodnia Robotnika — ro- 
bił antyradziecką robotę. a Białas 
~ przedwojenny dyrektor admini- 
Strącyjny „Robotnika“ był duszą 

gencji Antykomunistycznej, ktô- 

a „ rozpracowywała“ działaczy le- 
Wicowych na użytek Gestapo. 


iu. Na nasze miejsca przyjdą in- 


ma być wolnym obywatelem czy 


Zygzaki ideologiczne 


Równolegle jednak  skrystalizo- 
wał się ośrodek lewicy socjalistycz 
nej, która musiała się oderwać w 
tych warunkach od zdradzieckich 
Zarembów i Białasów. Tej lewicy, 
która przed wrześniem nie mieściła 
się ideologicznie w PPS, aczkol- 
wiek pozostawała w niej organiza- 
cyjnie, która walczyła na prawdę z 
sanacją, która była socjalistyczna 
w istocie, i która niejednokrot- 
nie występowała jednolitofrontowo 
wraz z komunistami. Sam fakt jed- 
nak pozostawania do 1939 r. w ra- 
mach organizacyjnych ówczesnej 
PPS mial pewien wpływ i ciążył 
na działaczach lewicy RPPS, powo 
dując zygzaki ideologiczne. 


Walka z prawicą 


Nawet te pobieżne (w ramach 
krótkiego artykułu) rzuty dotyczą 
ce ostatniego kilkunastolecia PPS, 
wyjaśniają, jak wiele pozostało do 
odrobienia w odrodzonej PPS po 
wojnie, ilu balastów trzeba było 
się pozbyć, aby stworzyć organiza- 
cję polityczną, która raz na zawsze 
zerwałaby ze złą i antyrobotniczą, 


kontrrewolucyjną — bo tym wła- 
śnie była w istocie — koncepcją 
dawnej PPS. 


Nowa PPS nawiązywała do lewi 
cy przedwojennej, którą symbolizo 
wały nazwiska Dubois i Barlickie 
go, nawiązywała do grupy „Płomie 
ni“, „Lewego Toru" i „Dziennika 
Popularnego“, do wspólnych akcji 
komunistów i pepesowców w cza- 
sie strajków i demonstracji — do 
tego wszystkiego, co działo się w 
PPS przed wojną wbrew jego kie- 
rownictwu. Ale nawet teraz, po 
wojnie tym razem już zdecydowana 
większość lewicowa musiała sto- 
czyć ostrą walkę przeciw pozostało 
ściom prawicy, antyjednolitofron- 
towcom, a później antyjednościow- 
com, którzy zdołali przeniknąć na- 
wet do władz partyjnych, 


Nieuchronny proces 


"Ten proces był nieuchronny. Po 
zwycięstwie rewolucji przez pewien 
czas działają jeszcze w Sspołeczeń- 
stwie pokonane elementy wsteczni- 
ctwa i próbują odwrócić to, co jest 
nieodwracalne. Analogiczny proces 
zachodził w PPS. I w jednym i w 
drugim wypadku proces ten musiał 
się zakończyć klęską elementów 
wstecznych. Chodziło tylko o to, aby 
proces ten możliwie przyśpieszyć. 
Chodziło o to, aby wstecznicy-pra- 


wicowcy nie mogli przynieść ani 
partii, ani Polsce Ludowej więk- 
szych szkód. 

Przyśpieszenie tego procesu było 
bezsprzecznie zasługą lewicowego 
trzonu kierownictwa partyjnego i 
działaczy lewicy partyjnej, którzy 
demaskowali prawicowców, nosi- 
cieli dawnych błędów i walczyli o 
praktyczną realizację hasła nowej 
PPS, że „droga wiedzie tylko na le- 
wo“, Nawet w kierownictwie par- 
tii znaleźli się ludzie, którzy po- 
dejmowali próby zwekslowania no- 
wej PPS na dawne tory. Trzeba 
było najpierw rozprawić się z nimi, 
by utrzymać partię na właściwej li 
nii. Wielką pomocą w walce o le- 
wicowe oblicze odrodzonej PPS by 
ła postawa bratniej PPR, 


Historyczna prawda 


W okresie ostatniego roku od 
Kongresu Wrocławskiego PPS w 
grudniu 1947 roku do dnia dzisiej- 
szego dokonały się ostateczne przeo 
brażenia w PPS, które zdecydowa- 
nie zakończyły etap walk o linię 
partii. Marcowe przemówienie Se- 
kretarza Generalnego PPS, Józefa 
Cyrankiewicza, stawiające zagad- 


partii robotniczych, już nie jako per 
spektywę, ale jako konkretne za- 
gadnienie dnia, było momentem 
przełomowym. Okazała się w ostat 
nim półroczu raz jeszcze historycz- 
na prawda o szybkim dojrzewaniu 
mas w okresie rewolucyjnym. Dziś 
możemy powiedzieć zupełnie zdecy- 
dowanie, że masy pepesowskie doj- 
rzały do jedności. U podstaw tej 
dojrzałości było przyjęcie ideologii 
marksizmu-leninizmu jako własnej 
i eliminacja z kierownictwa partii 
na wszystkich szczeblach i z partii 
w ogóle tych, którzy do jedności 
nie dorośli. Wrześniowa Rada Na- 
czelna PPS i następująca po niej 
akcja na terenie organizacji w ca- 
łym kraju ostatecznie ugruntowały 
podstawy jedności. 

Dlatego sekretarz generalny Par 
tii mógł z pełną świadomością tych 
słów powiedzieć w przeddzień 
Zjednoczenia: 

„Stwarzamy warunki połączenia 
na platformie marksizmu-leniniz- 
mu, na platformie, która dziś nie 
jest dla PPS czymś przejętym z ze- 
wnątrz. Musieliśmy o tę platformę 
stoczyć zajadłą walkę w łonie na- 
szej partii z jej przeciwnikami, 
sami dojrzewając w tej walce. Ta 
walka właśnie uczyniła z marksiz- 
mu-leninizmu nasz dorobek ideolo 
giczny i organizacyjny. 

Nawiązując do przytoczonego na 
wstępie tego artykułu ostatniego 
słowa Stanisława Dubois na pro- 
cesie brzeskim, możemy powie- 
dzieć równie śmiało: 

Zwyciężyliśmy w walce o to, by 
Polak był wolnym obywatelem. 

JERZY RAWICZ 


nienie jedności organizacyjnej obu : 
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Zjednoczeniu 


Manifestacyjne zebrania 


Wobec zbliżającego się dnia Kongre- 
su Zjędnoczeniowego PPR i PPS odbyło 
się wczoraj w Warszawie i w calej Pol 
sce szereg zebrań, manifestujących jed- 
ność klasy robotniczej i jej czołowych 
działaczy dawnych i obecnych. 

W/ sali konferencyjnej PPR zebrało 
się 200 weteranów rewolucji 1905 r., 
spośród których najstarszy wiekiem — 
Tadeusz Radwański, z dumą wspomniał 
o chlubnych dziejach SDKPiL i KPP, 
podnosząc gorący patriotyzm rewolucjo- 
nistów polskich, ich miłość narodu i o- 
fiarność dla wolności i niezawisłości. 

Weterani uchwalili  rezolucję-list do 
Kongresu Zjednoczeniowego, w którym 
wyrazili swą głęboką radość z powodu 
połączenia się partii robotniczych i uch 
walili złożyć rezolucję swą przez spe- 
cjalnych delegatów. 

sj ~ 

Bliskie zjednoczenie obu partii robot 
niczych uczcił również na uroczystej 
akademii Zw. b. Więźniów politycznych 
hitlerowskich wiezień i obozów. W re- 
zolucji uchwalonej na akademii b. więź 
niowie faszyzmu zobowiazali się pod 
kierunkiem zjednoczonej partii wytężyć 


e 
biegnie już młodzież na 

W niedzielę wyruszyły na trasę 
ostatnie dwie sztafety ZMP z Bia 
łego stoku i Lublina, Obecnie z 
ośmiu krańców Polski niesie nasza 
młodzież swe pozdrowienia na 
Kongres  Zjednoczeniowy Partii 
Robotniczych w Warszawie. 

Szlak z Gdańska. V etap prowa- 
dził z Torunia do Włocławka (74 
km.) Uczestników 231 (w tym 42 
kobiet). Na trasie 15 tys. osób, w 
Toruniu — 40 tys. we Włocławku 
— 40 tys. Od Nieszawy towarzy- 
szyli sztafecie motocykliści. 

Szlak z Lublina I etap prowadził 
do miejscowości Ryki (60 km.. 
Uczestników 204 (w tym 6 kobiet). 
Kluby sportowe wystawiły 1ł-tu 
biegaczy. Sztafeta niesie meldunek 
o wykonaniu planu rocznego przez 
kolejarzy w Lublinie. > 

Szlak z Rzeszowa VI etap obej- 
mował trasę Kielce — Radom (87 
km.) Uczestników 220, Widzów 15 
tys. na trasie i po 10 tys. na star- 
cie i mecie. Sztafetę rozpoczął Zol 
kowicz, członek Zarz. Wojew. ZMP, 
kończyła  sztafetę Jadwiga Busz- 
kiewicz, pracowniczka Komendy 
„SP“ w Kielcach. Na trasie witały 
sztafetę kapele ludowe. 

Szlak z Białegostoku I-szy etap 
obejmował trasę Białystok — Wy- 
sokie Mazowieckie (57 km.). Uczest 
ników 242 ( w tym 40 kobiet). Woj 
sko wystawiło 20-tu, Gwardia 
51. Sztafetę rozpoczął przodownik 
pracy Dąbrowski w asyście swych 
kolegów z ZMP, również przodow- 
ników pracy. 

Szlak z Wrocławia V-ty etap pro 


Pożegnanie z Obruzcowem 


T Był u nas niespełna miesiąc. W tym 
czasie dał 54 widowisk i 26 koncer- 
tów — imponujący bilans pracy, 


W sali Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej odbyło się pożegnalne 
spotkanie, Przybyli pragnęli dowiedzieć 
się, jakie wrażenie z Polski wywozi 
wielki artysta. 


— Mieliśmy wielką tremę — opo- 
wiada p. Obrazcow — nasz teatr wy- 
jeżdżał po raz pierwszy za granicę. 
Polskę znaliśmy z prasy i z opowiadań, 
lecz nie mieliśmy żadnego bezpośrednie 
go kontaktu. 


Właśnie wtedy Ilia Erenburg wracał 
z Wrocławskiego Kongresu... do niego 
zwróciliśmy się po informacje. — „Cze 
kają na nas dawno — powiedział“ pew 
no są źli, że nie przyjeżdżacie. 


To nie uspokoiło nas. Przyszły wtedy 
inne refleksje: czy publiczność poiska 
zrozumie że przybywa do nowej Polski 
obywatel radziecki. Obywatel radziecki 
nie mający nic wspólnego ze slusznie 
znienawidzoną „carską“ przeszłością. 

Wszystkie te obawy przeszły przy 
bszpośrednim zetknięciu się z ludźmi. 

Warszawa nie zrobiła na nas wra- 
żenia tak nieslychanie zniszczonej, jak 
to sobie wyabrażaliśmy — może dlate- 
go, że znamy u siebie nie jedno bar- 
dziej zniszczone miasto. Uderzył nas 
za to rozmach i tempo odbudowy. 

Spotkałem na Starym Mieście prze- 
chodnia, który okazał się architektem. 
On udzielał mi wyjaśnień o odbudowie. 
Patrzyłem na chroniony z pietyzmem 
fragment muru, który ma dać autentyzm 


Jtek i rekonstrakcji, zarysowuje się 
kształt nowoczesnego miasta wyrastają- 


cego na ruinach.. ! 


Zadajemy pytanie dotyczące doświad 
czeń z polską publicznością. 


— Jak zaznaczyłem — brzmi odpo 
wiedź — wszelkie nasze obawy okazały 
się płonne. Publiczność warszawska przy 
jela nas bardzo serdecznie po upływie 
pół godziny pe rozpoczęciu pierwszego 
przedstawienia  uchwytiliśmy kontakt. 
Niektóre odcienie literackiego dowcipu 
zostały tu lepiej przyjete niż w Mo- 
skwie, 


Następnie opowiada  Obrazcow 6 
zetknięciu z różnymi środowiskami, wy 
różniając zetknięcie się z dziećmi, któ- 
re były w czasie wojny za Moskwą w 
Zagorskoje. Dzieci śpiewały pieśni pol 
skie i rosyjskie, dziewczynki tańczyły, 
jakiś chłopak doskonałe czytał wiersz 
Majakowskiego, 


Potem nastąpił wyjazd do Krakowa. 


Gród podwawelskibył serdeczny i goś 
Ginny. Nie tylko stare mury (zwłaszcza 
dziedziniec Biblioteki Jagiellońskiej) 
przemawiały do artysty swym urokiem, 
ale i ludzie byli bardzo serdeczni. 
Oczywiście i tutaj występował w fa- 
brykach Solvaya i  Zieleniewskiego. 
Poza tym był w Wieliczce. Tutaj zda 
rzył sie zabawny incydent. Organizato- 
rzy zapomnieli o fortepianie. Godzinę 
czekano na przyniesienie. Nie ubył w 
tym czasie nikt z niebywale natłoczo- 
nej sali, nie popsuło to nikomu humoru. 


Katowice, Bielsko, Łódź, Wrocław... 
to etapy pracowitej wędrówki, Opowia- 


eatr Oliggmeoa wraca do Moskwy. | przyszłej odbudowie. Obok tych sza En artysty niekiedy ujawnia kryty- 


cyzm. Dlaczego klub w Łodzi nazywa 
się „Klubem Pickwicka”. Tam zapy- 
tano go o stosunek do sztuki futury- 
stycznej... ale sztuka elitarna nie jest 
sztuką. 

Duże wrażenie zrobił Wroclaw. To 
miasto jest zniszczone, lecz zniszczenie 
dotknęło Niemców, przeto dzisiejsi 
mieszkańcy nie dostrzegają zniszczenia. 


Oddzielnie opowiada  Obrazcow o 
swych poglądach na polskie teatry. Po- 
dziwia grę aktorów, chociaż nie zachwy 
ca go reżyseria. Dekoracje wydają mu 
się jakby niedość staranne. Bardzo ży- 
czliwie wyraża się o Krakowskim Tea- 
trze Rapsodycznym. 


— Nie myślałem, że mogę w ogóle 
zobaczyć taką 'Tatianę — powiada, 


Podobał mu się i Teatr Jaremy i 
łódzki RTPD i przede wszystkim 
„Baj“ warszawski. Ostrzegał przed sty- 
lizacją, ostrzegał przed zapatrzeniem 
się w kukielkę jako istotę widowiska. 


„Tylko to ma prawo zostać, co jest 
Ściśle związane z tematem“; 


„frzeba sobie zawsze odpowiedzieć 
na pytanie: dla kogo — jak — po co“. 

Oto aforystyczne credo artysty, 

Zaczyna się ożywiona wymiana zdań. 
Niestety program dnia nie pozwala na 
dyskusję. Na Obrazcowa czekają. 


, Wymieniamy serdeczny uścisk dłoni 
i z akcentem zaufania do przyszłości 
mówimy: Do widzenia, ZAST. 


Z 8-miu krańców 


swe siły w pracy nad budową wolnego, 
sprawiedliwego, szczęśliwego świata, bez 
krzywdy i wyzysku, bez wojen, obo- 
zów koncentracyjnych i krematoriów, 


Akademie z okazji zjednoczenia zor« 
ganizowały również stołeczne oddziały 
Tow. Przyjaciół Żołnierza. Obchody w 
poszczególnych kolach zorganizowano z 
obdarowywaniem wojska upominkami 
świątecznymi i z przekazaniem ufundo- 
wanych dla żołnierzy bibliotek, 


+ 

Wielką manifestacją na cześć lączą» 
cych się partii był wiec młodzieży rze 
mieślniczej z drobnych warsztatów pry 
watnych, zorganizowany przez ZMP 
pod hasłem kontroli warunków, w jæ- 
kich młodociani muszą pracować 

Lepsze warunki pracy — stwierdził 
poseł Motyka — wywalczyć może mło 
dzież rzemieślnicza tylko wtedy, gdy 
zrozumie, że jej siła jest w Związk 
Młodzieży Polskiej przy boku Zjedno- 
czonej Partii. Młodzież rzemieślnicza 
rgusi sobie uprzytomnić, że ZMP jest 
jej obrońcą". 

Odpowiedzią na to były żywiołowe 
owacje. 


Polski 


LJ a 
Kengres Zjednoczeniowy 
wadził z Sieradza do Łodzi (72 km.). 
Uczestników 650 (w tym rekordowa 
ilość 192 kobiet). W sztafecie wzię= 
ła udział młodzież akademicka w 
liczbie 18-tu, KBW — 30 i Gwardia 
— 18, resztę stanowili członkowie 
ZMP i „SP“. Na trasie całego eta- 
pu sztafeta biegła pomiędzy niee 
kończącymi się szpałerami widzów. 

Szlak ze Szczecina VII etap pro 
wadził z Wrześni do Konina (62 
km.). Uczestników 178 (w tym 24 
kobiet), Na trasie widzów 25 tys. 
na mecie — 6 tys. Sztafecie towa 
rzyszyła asysta z 7-miu  motocy= 
klów KM Unia, a od Wrześni do 
Strzałkowa 5-osobowy zespół kon- 
ny ZMP. 

Szlak z Katowic IV etap obej- 
mował trasę Częstochowa — Piotr 
ków (84 km.). Uczestników — 504 
(w tym 19 kobiet), W Radomsku z 
okazji przybycia sztafety obdarzo- 
no upominkami 700 dzieci, 

Szłak z Olsztyna II etap z Ol- 
sztynka do Mławy wynosił 66 km. 
Uczestników 174 (w tym 50 kobiet), 
wszyscy z ZMP, 


2 pobytu marszałka Żymierskiego 


w Czechosłowacji 


W sobotę po południu przybył do 
Bratisławy marszałek Żymierski w 
towarzystwie czechosłowackiego mi- 
nistrą obrony narodowej generała 
Svobody, ambasadora R, P. Olszew= 
skiego, - dowódcy Okręgu Korpusu 
gen. Sirycy i kilku wyższych ofice- 
rów armii czechosłowackiej. 

Z dworca goście polscy udali się 
do hotelu Carlton, a następnie do 
gmachu konsulatu R. P., gdzie w 
obecności generała Svobody, amba- 
sadora Olszewskiego i generała Si- 
ricy, marszałek Żymierski udekoro” 
wał wysokimi odznaczeniami polski 
mi 21 oficerów armii czechosłowac- 

|kiej oraz członków słowackiego ru. 
chu oporu. 

W niedzielę przed południem mar 
szałek Żymierski w towarzystwie 
ministra Svobody, ambasadora Ol- 
szewskiego i gen. Siricy odebrał 
defiladę wojskową. Po defiladzie 
goście polscy udali się do gmachu 
Słowackiej Rady Narodowej, gdzie 
minister obrony narodowej generał 
Svoboda udekorował członków pol 
skiej delegacji wojskowej wysoki+ 
mi odzmączeniami czechosłowacki= 
mi. 

Po obiedzie w hotelu Carlton f 
uroczystym pożegnaniu na dworcu, 
marszałek Żymierski opuścił stolicę 
Słowacji udając się w drągę po“ 
wrotną do kraju. 


Z żałobnej karty 


Zgon 


Gerarda Gateysk'eg0 


Dnia 12 bm. zmarł w Warszawie, 
po parotygodniowej chorobie, prze 
żywszy 48 lat Gerard  Gadeyski, 
znany muzyk, pedagyt i „rganizae 
tor życia muzycznego 

Gerard Gadeyski ukończył Kon- 
serwatorium Warszawskie * przed 
wojną był ściśle związany wy= 
działem muzycznym Polskiego Ra- 
dia. 

Po wojnie poświęcił się stównie 
organizacji życia muzycznego sta- 
jąc na czele Centr. Biura Koncera 
towego przy Zw. Zaw. Muzyków. 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOST 


Gospotlarka w portach niemieckich EZTSYTYTZEJSZI 


O ile z całą sympalią obserwuje- 
my odbudowę krajów  znisz- 
czonych wojną, o tyle uczucia na- 
sze są zgoła odmienne. gdy w grę 
wchodzą Niemcy. Do powojennych 
Niemiec chcielibyśmy  ustosunko- 
wać się jak najbardziej pozytywnie 
pod względem politycznym i gospo 


darczym, oczywiście — do tych 
Niemiec, które zerwą z polityką 
wiecznego odwetu, odbudowując 


się i gospodarując z myślą o poko- 
ju. Tymczasem Niemcy, zamknięte 
w granicach Trizonii, nie tylko ze- 
chcą kontynuować politykę nazi- 
stowską, opartą na nowych pla- 
nach rewizjonistycznych ale także 
w swej gospodarce forsują tenden- 
cje niepokojące i, być może, nie- 
bezpieczne, a co najważniejsze 
dzieje się to nie hez aprobaty i po 
parcia iak istotnego czynnika ja- 
kim jest dolar — ten sam, który 
odbudował Niemcy po pierwszej 
wojnie światowej. 

Poważna rola, jaką odgrywa u 
nas gospodarka morska, skłania 
nas do bliższego interesowania się 
poczynaniami naszych zachodnich 
sąsiadów w tej dziedzinie. 


W naszym położeniu geograficz- 
nym, poza 'Triestem, najsilniejszą 
konkurencję portów stanowią An- 
twerpia, Rotterdam, Hamburg oraz 
Brema, które równicż predystyno- 
wana są do obsługi handlu zamor- 
skiego Czechosłowacji, Węgier i 
Austrii, jak też tranzytu między | 
Europą północną a południowo- 
wschodnią. Wchodzą tu w grę dość 
poważne ilości towarów zwłaszcza 
drobnicowych. dających portom 
przeładunkowym i liniom żeglugo- 
wym godne zabiegów dochody. Wy 
starczy wspomnieć, że sam Ham- 
burg ma nadzieję na przeładowywa 
nie 25 milj, ton tranzytu czeskie- 
go. 


HAMBURG I BREMA PORTAMI 
£ TRANZYTOWYMI 


Hamburg był przed wojną por- 
tem o najwiekszym dla handlu nie 
mieckiego znaczeniu dzięki swemu 
dogodnemu położeniu, pozycji han 
dlowej w świecie. liniom regular- 
nym i ogromnej zdolności przeła- 
dunkowej, sięgającej 30 milj. ton. 
Praktycznie Hamburg przeładowy- 
wał w ostatnich latach przedwojen- 
nych ponad 25 milj. ton przy licz- 
bie przeszło 2.000 czynnych urzą- 
dzeń przeładunkowych. Na jedno 
urządzenie przypadał więc przeła- 
dunek 11 — 14 tys. ton rocznie 
(Gdynia — ponad 100), co pozwala 
ło na zwiekszenie obroiów w razie 
potrzeby bez obciążania portu nad 
mierną pracą. 

W czasie wojny bomby alianckie 
zniszczyły miasto i port hamburski 
tak, że po zaprzestaniu działań na- 
tychmiastowe rozpoczęcie pracy na 
„wet w minimalnym zakresie, nie 
było możliwe. Okazało się jednak, 
że Hamburg jest wart inwestycji 
nie tylko w zdewaluowanych mar- 
kaca, ale także w funtach i dola- 
rach. Kapitały te ruszyły do odbu- 
dowy zdewastowanego portu i o- 
becnie dyspcnuje on prawie polo- 
wą posiadanych przed wojną urzą 
dzeń przeładunkowych. takimż pro 
centem  odbudowanvch  nabrzeży, 
magazynów. zbiorników paliw płyn- 
nych itd. 

Hamburg może już dziś przoełado- 

„wać 12 min. ton towarów w stos. 
rocznym, w czym 1/4 drobnicy. Ale 
do portu, nieposiadającego własne- 
go zaplecza gospodarczego, nie na- 
pływają takie ilości ładunków. W 
r. 1946 przeładowano tu 3.8 mln. 
ton, w r. ub. — 5,8 mln. ton. W r.b. 
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obrót nie przekroczy tu 
75 mln. ton. 

Jest rzeczą nader interesującą, że 
10 proc. obrotów r. 1947 stanowił 
tranzyt czeski. W ogóle tranzytowe 
obroty Hamburga spadły prawie do 
połowy, jednakże iranzyt dla Cze- 
chosłowacji stanowił 80 proc. swej 
wielkości z roku 1937. 

Drugim znaczniejszym portem 
Bizonii jest Brema, która o tyle 
działa w orbicie naszych intere- 
sów, że pretenduje do obsługi tran- 
zytu austriackiego i, podobnie jak 
Hamburg, akwiruje towary „gdzie 
się da“. Port bremeński przełado- 
wuje obecnie tyle co Hamburg, prze 
kraczając nawel swe obroty przed- 
wojenne, przede wszystkim dzięki 
korzystniejszemu w granicach 
Bizonii —- położeniu. Jest to jednak 
w ogóle port słabszy, ale znacznie 
mniej zniszczony, rozporządzający 
ok. 300 względnie nowoczesnymi u- 
rzadzeniami przeładunkowymi. 

W obu portach odbudowa miała 
m. in. na celu ściągnięcie atrak- 
cyjnych towarów tranzytowych. 
Hamburg ma wolną strefę ze statu 
tem odpowiadającym Czechosłowa 
cji. Brema zaś ustaliła koncesje dla 
Austrii. Wznowiono linie regularne 
pasażerskie i towarowe oraz dzięki 
poparciu JEIA (Joint Export-Im- 
port Agency) zapewniono sobie kil 
ka korzystnych transakcji handlo- 
-wych, m. in. ze Szwecją, Danią i 
Finlandia. 

Ze wszysikich portów  Bizonii 
najbardziej uprzywilejowany jest 
Hamburg. Emden i Brema muszą 
się zrzekać swych ładunków na ko 
rzyść Amsterdamu, Rotterdamu į 
Antwerpii, zaś Hamburg, połączony 
dobrymi drogami z Czechosłowacją 
i mogący wywierać największy 
wpływ na obroty wschodnich por- 
tów. jest tendencyjnie popierany. 
Nie dzieje się to co prawda bez 
wiedzy i zysku „opiekuńczych“ to 
warzystw shippingowych i aseku- 
racyjnych ale za to z pominięciem 
zasad handlowych, bądź co bądź je- 
szcze na świecie obowiązujących. 


W RĘKACH ZACHODNIEGO 
KAPITALIZMU 


Niebezpieczeństwo konkurencji 
portów niemieckich — a zwłaszcza 
Hamburgą —= polega na tym, że 
rządzące nimi faktycznie obce 
przedsiębiorstwa żeglugowe ma- 
ją możność obniżania nawet do ze 
ra kosztów przeładunku 1 wyzna- 
czania fracntów dowozowych kole- 
ją lub żeglugą śródladową również 
wg. stawek nie mających nic wspól 
nego z kalkulacją handlową. Po 
prostu — mówiąc lapidarnie — 
zmuszają Niemców do transporto- 
!wania towarów do portów oraz na 
! statki. Ten .system* opłaca się 
\ jednak sowicie, 


zapewne 


ponieważ te same. 


przedsiębiorstwa żeglugowe wli- 
czają „koszty handlowe* do ceny 
frachtu morskiego i stawek ubez- 
pieczeniowych. w końcu cały 
trensport kosztuje tyle, ile musi 
kosztować ale taki Hamburg czy 
Brema zyskują opinię najtańszego 
portu świata. Z tego rodzaju dy- 
skryminacjami, trudno w ogóle 
walczyć na płaszczyźnie  handlo- 
wej. 

Podobnie rzecz się ma z żeglugą 
niemiecką, której konkurencja daje 
się mocno we znaki państwom Be- 
neluxu, Finlandii, Danii i in. 
Frachty na statki niemieckie są u- 
stalane poniżej kosztów kalkulacji 
dlatego, że tak jest wygodnie nie- 
którym... towarzystwom asekuracyj 
nym, które z kolei inwestują nie- 
miecką żeglugę w celu dyskrymino 
wania innych flot. 

Celem tych poczynań jest dezar- 
ganizacja, a potem całkowite uza- 
leżnienie, niemieckich portów i 
dróg tranzytowych oraz dalsza pe 
netracja rynków Europy  Śr.- 
Wschodniej. W wyniku tego rodza 
ju gospodarki Niemcy nie przesfa- 
ną być kłopotliwym ciężarem, gdyż 
przecinanę są najważniejsze ogni- 
wa ich własnego gośpoderstwa. 
Stają się poza tym coraz hardziej 
powolnym narzędziem kapitalizmu 
zachodniego, nie bacząc, że eksploa 
iowane są w sposób rabunkowy. Ta 
kie Niemcy nie będą w stanie pia 
cić odszkodowań wojennych, ani 
prowadzić pokojowej współpracy 
gospodarczej z innymi narodami. 

(k) 
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„Praroda” 


zamieściła artykuł swego komentaiora 
politycznego ŚMarynina, poświęcony try 
nikom trzeciej sesii Zgromadzenia Gc- 
neralnego ONZ. Dziennik: podkreśla: 
„Prawie 3 miesiące trwała sesja Zgro 


madzenia Generalnego ONZ i jakkol- 
wiek prace jej nie zostały jeszcze zakoń 


czone, a jedynie przerwane, jasno moż 


na już zdać sobie sprawę z tego, do 
czego dążyli przedstawiciele bloku an- 
glo-amerykańskiego, w jakim kierunka 
zmierzały ich wysiłki. 

Poprzez liczne i niezgrabne manewry 
dyplomacji USA i Anglii w czasie pa- 
ryskiej sesji Zgromadzenia Generalne- 
go jak nić czerwona przewija się dą- 
żenie do zlikwidowania Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, jako organu 
współpracy międzynarodowej, do prze- 
kształcenia jej w posłuszne narzędzie dy 
plomacji dolarowej. 

Sesja paryska . dowiodła również, iż 
blok angio-amerykański pragnąłby uczy 
nić z Organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych swoistą kancelarie notarialną, 
która rejestrowałaby post factum jego 
bezprawne akty i transakcje. Panów 
Dullesów i Mac Neilów nie obchodzi 
statut ONZ. Żądają oni od ONZ aby 
usankcjonowała akty samowoli i gwałtu 
wobec poszczególnych narodów i zakwa 
lifikowała ie co najmniej jako najwyż 
sze osiągnięcia w polityce pokoju i bez 
pieczeństwa. 


W miastach 


ipo wsiach 


Wykonanie zohowięzań przedkonyrosowych 


W 10 państwowych majątkach 
rolnych na terenie woj. krakow- 
skiego w ramach „Czynu Przed- 
kongresowego' urzadzono i otwarto 
świetlice i zaopatrzono je w czaso- 
pisma {Í sprzęt rozrywkowy. Po- 
nadto w licznych majątkach PNZ 
robotnicy zakończyłi przed wyzna- 
czonymi w zobowiązaniach termi- 
nami szereg prac gospodarskich. 

Załoga fabryki „Zieleniewski“ 
wykonała w ramach zobowiązań 
przedkongresowych tonażowy plan 
produkcji na rok 1948. 

ZAMP-owcy i niezorganizewani 
studenci Wyższego Studium Nauk 
Społeczno - Gospodarczych w Ka- 
towicach pracując w kopalni „Ka- 
towice* wydobyli 1.000 ton węgla. 
Poza tym wykonali prace przy bu- 
dowie „Pałacu Dziecka“ w Katowi 
cach. 

Państwowe Zakłady Wyrobów 
Drzewnych dla Przemysłu Włókien 
niczego na Dolnym Śląsku osiągnę- 
ły w dniu 8 bm. 118 proc, planu 


Pomoc techniczna dla wsi 


z iniciatywy robotników Pruszkowa 


Dwie ekipy robotnicze z fabryki „Sto 
warzyszenie Mechaników“ i elektrowni 
w Pruszkowie wyjechały w dniu 12 bm. 
do ośrodków maszynowych w ŚSsrocku 
i Pultusku, w których obejrzeli maszy- 
ny i narzędzia ośrodka maszynowego w 
Scrocku i udzieliwszy szeregu rad fa- 
chawych zabrali do reparacji w swoim 
zakladzie pracy dwa akumulatory trak- 
torowe. 

Ekipa fabryki „Stowarzyszenie Me- 
chaników* zobowiązała się ponadto w 
okresie zimy przeprowadzić kapitalny 
remont siewników i naprawić uszkodze- 
mia 2 traktorów ośrodka. 

Rady zalogowe obydwóch pruszkow- 


Z życia gospodarczego ZSRR 


Osiem drapaczy chmur 
w Moskwie 


W Moskwie rozpoczęto budowe 8 
drapaczy chmur, z któryc: každy bę- 
dzi: miał co najmniej 16 pęter. 


Komhajny węglowe 


W r. 1549 zakłady budowy ma” 
szyn górniczych rozpoczną produk- 
cje specjalnych kombajnów węglo” 
wych ,„WOM-2', przeznaczonych do 
pracy w kopalniach moskiewskie” 
go zagłębia węglowego. Próby prze_ 
prowadzone w  zrzeszeniu wegło” 
wym „Tułaugol* dowiodły. iż ma- 
szyny 
Zas osowanic k-mbajnów umożliwi 
ałkowie wyeliminowanie pracy 
ręcznej w kspalnł 

Jednocześnie w kopalniach zrze”, 
szenia „„Meskowugol* prowadzone 

doświadczenia z kombajnem 


te posiadają wielkie zslety., 


„MP-2* i nowymi typami elektro- 
wozów. Ponadto w stadium opra” 
cowania i prób znajduje się wiele 
innych maszyn i mechanizmów. 


£ m : 
Nowy system elektryfikacji wsi 

Naukowo-badawczy instytut energety- 
ki przy Akademi: Nauk ZSRR opra- 
cował nowy system elektryfikacji wsi, 
który polega na tym, że sieć ośrodków 
energetycznych każdej miejscowości wiej 
skiej jest łaczona między soba i pro- 
dukcja oraz rozdział energii, eiektrycz- 
nej regulowane są z jednego ośrodka. 

Umożliwia to należyte wykorzystanie 
zasobów energii elektrycznej i zmniej- 
sza koszty jei produkcji. 


> 
E światło elektryczne, a w 


skich zakladów pracy podjęły uchwale 
pomocy wiejskim  ośrodkom maszyno- 
wym w rocznicę ustawy o reformie rol- 
nej w dniu 6 września roku bież. 


W myśl podjętych uchwał obydwa 
zakłady zorganizowały na swoim tere- 
nis brygady pomocy technicznej, 


Na czele brygady robotników fabryki 
„Stowarzyszenie Mechaników“ * stanął 
Feliks Knap, kierownik montażu. Bryga- 
dę robotniczą pomocy ośrodkom maąszy- 
nowym na terenie elektrowni pruszkow- 
skiej zorganizował sekretarz kola PPR 
— Tadeusz Turowski. 

Ekipy robotnicze zapoznały się z pa- 
tranowanymi ośrodkami jeszcze we wrze 
śniu roku bież. Zaloga elektrowni w 
Pruszkowie zabrała do reparacji z ośrod 
ka maszynowego w Paltusku silnik spa 
linowy oraz pompę wodną do traktora. 
W ciągu miesiąca robotnicy elektrowni 
pruszkowskiej przeprowadzili kapitalny 
remont zabranej maszyny i przy pomo- 
cy załogi „Stowarzyszenie Mechani- 
ków“ wykonali dwa tryby do młecarni. 

Przeprowadzona reparacja i wykona- 
ne tryby przedstawiają wartość ok. 200 
tys. zł. 


produkcji rocznej. Nadwyżka wyno 
si ponad pół miliona szpul różne- 
go rodzaju. 

Zjednoczone Przetwórrie Mięsne 
w okręgu bydgoskim na 3 dni 
przęd powziętym terminem wyko- 
| nały zobowiązania przedkongreso- 
we, w ramach których wyproduko 
wano dodatkowo 760 ton wyrobów 
mięsnych. 

Robotnicy Gdańskiego Urzędu 
Morskiego wykonali instalację elek 
tryczną terenu, pozostającego w ad 
ministracji GUM, zakończyli re- 
mont 5 dźwigów i zbudowali sza- 
lupe. Warsztaty GUM-u zakończyły 
remonty łodzi, przeznaczonych dla 
Portowej Straży Pożarnej i służby 
pilotowej. Ponadto dla pracowni- 
ków  GUM-u odremontowano ox. 
60 mieszkań. 


Roczny plan  przeładunków w 
porcie szczecińskim wykonano na 
4 dni przed ustalonym w zobowią- 
zaniu terminem. 

W powiecie pyrzyckim  woł. 
szczecińskie rolnicy zaorali 270 ha 
odłogów, groraada Kleszczyna zli- 
kwidowała 40 ha odłogów, obsiewa 
jąc je wspólnymi siłami oraz prze 
znaczając 50 proc. plonów na cele 
kulturalno oświatowe. Rolnicy 
gromady Warszewo zaorali bezpłat 
inie swoimi końmi pola rolników 
|nie posiadających żadnej siły po- 
ctiagowej. 

Szereg gromad w pow. złotow- 
skim i pow. bytowskim zaprowa- 
dza własnymi siłami światło celek 
tryczne w szkołach i gospodar- 
stwach; reparuje drogi, buduje 
boiska szkolne i porządkuje gro- 
by poległych żołnierzy. 

Rolnicy z powiatu Biała Podla- 
gka uregulowali w 100 proc. należ 
ności z tytułu podatku gruntowe- 
go i TOR. 


Realnym osiągnięciem ostatniej 4 
Zgromadzenia Generalnego jest zdema 
skowanie wobec calego Świata polity* 
agresji i podżegania do nowej wojny, 
uprawianej przez rządy USA i An 
glii. Polityce tej ZSRR i kraje demo: 
kacji ludowej przeciwstawiiy na sesh 
Zgromadzenia program pokoju i wsp 
pracy międzynarodowej, oparty na zisa 
dach demokratycznych. Pod sztanaa 
rem tego programu zespoly się wszystkie 
sily demokracji. W jego obronie wystę 
pować bedą wciąż nowe T3itęepy „pro” 
stych ludzi na całym świecie. Trzecia $€ 
sia ONZ bezwątpienia przyniosła mo” 
ralne zwycięstwo Związkowi Radz'ec” 
kiemu i krajom demokraci ludowej . 


„Izwiestia* 


pi 
zamieszczają artykuł poświęcony piatel 
zawarcia traktatı sojusznicze 


rocznicy 3 nic 
do pomiedzy Czechosłowacją a ZSRR. 
ziennik pisze: sta) "3 
„Współpracując na zasauach caiko 


równości oraz wzajemnego pozā 
interesów, Związek Radziecki 
i Czechosłowacja wraz z innymi dento 
kratycznymi państwami walczą przeciw 
ko podżegaczom wojennym 0 trwa y 
pokój i bezpieczeństwa międzynarodowe: 
Nowa Czechosłowacja, podobnie jak 
Związek Radziecki, utrzymuje jak nai” 
lepsze, jak najprzyjaźniejsze stosunki z 
Polską, Rumunia, Bułgarią i innym kra 
jami demokracji ludowej. Zgodna ro* 
dzina narodów, jednocząca ZSRR i kra 
je demokracji ludowej, stala się pot£ź 
ną bazą obozu antyimperialistycznego * 
demokratycznego. Pakt radziecko-cze, 
chosłowacki z 1943 roku odegrał juz * 
odgrywa dziś nie małą rolę w umoc” 
mieniu braterskich wiezów, które czy“ 
nią te rodzinę narodów demokraty” 
nych niezwyciężoną silą w obliczu, po 
brzękującej szabelką, reakcji międzyna” 
rodowej“, i 


witej 
nowania 


„Prawda“ 


omawiając ostatnie przemówienie minie 
stra Bevina w Jzbie Gmin, istwierdźa, 
że było ono wyrazem rozczarowania "i 
nikajacego z przebiegu sesji ONA 
„Prawda” pisze m. 'in.: 
„Mimo wysilków bloku g 
amerykańskiego Organizacja Narodo* 
Zjednoczonych nie została ani rozbit% 
ani też przeksztalcona w posluszne ać 
rzędzie polityki Waszyngtonu i Lona 
nu. : d 
Blok atlantycki będzie sojuszem kapi 
talistów amerykańskich z Wall Stre 
i kapitalistów angielskich z londyńskie 
City. Sojusz ten ma na celu rozaa, 
gniecie panowania monoroli ameryka 
skich na cały Świat i zdławienie sił À 
mokratycznych na wszystkich kontyne? 
tach. Najważniejszym czynnikiem te 
systemu mają być Niemcy Zachodnie: 
a w szczególności Zaglebie Ruhry“. 
Wielka Brytania i Stany Zjednoceję 
ne oddaly przemysł Ruhry w rece ku ż 
kapitalistów niemieckich, Słowa Bev” 
jakoby wciagniecie Niemiec Zacho 
nich do bloku atlantyckiego mialo Pw 
żyć kres odwiecznej wrogości pomięś ie 
Niemcami a Francją, są pozbawio” 
wszelkiej logiki. 
„Łączenie odrodzenia 
niemieckiego z nadziejami na przys 
Frmcii, to cynizm i hipokryzja R% 
tylko Bevina. Ostatnie posunięcia A 
tyjsko - amerykańskie w  Niemcze 
iak odrebne wybory w zachodnich * A 
rach Berlina i przygotowania do ogio” 
szenia konstytucji Tryzonii, gwiadc7i 
niezbicie, że Londyn i Waszyngtćn r 
ja zamiar przyśpieszyć ostateczny 
dział Niemiec na 2 części. Oto wi wb 
nowych koncepcji politycznych Rev 


brytyjska 
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Koksownie wałbrzyskie wykonały 21an 


W dniu 9 bm. o godz. 14-ej kok 
sownia „Victoria“, jako druga po 
„Białym Kamieniu“ koksownia wał 
brzyska. osiągnęła wykonanie pla 
nii rocznego. 

Następnego dnia, zgodnie z po- 
wziętym zobowiązaniem przedkon- 
gresowym wykonała plan w koksie 
ʻi produktach | Wazne aa kok 


Mieszkania dla przodowników pracy 


W Łodzi 
dzone są prace, 
niem warunków 
ta pracy. 


dalszym ciągu prowa- 
związane polepsze- 
mieszkaniowych świa 


w 
ze 


lacji wyniósł 2 m!n. 800 tys. zł. Poza 
tym dokonano remontu 41 studzień, 
kosztem ok. 3 mln. zł. 

W północnej części miasta. z 11 do- 


Instytut ten skonstruował równiej | Od września br. przeprowad-ane zo- |mów wymagaiących gruntownej przebu- 
oryginalny tvp traktora elektrvcznego. stały 234 remonty ogólne kosztem 46| dowy, 9 zostalo niemal calkowicie wy- 
Już wiosna 1949 r. ma być utworzo- mln. zł w 101 domach roboin'czych | kończonych. Wiekszość mieszkań prze- 
nych 30 stacii maszynowa - traktoro- 1 znaczona jest tam dla przodowników 
wych, które beda obsługiwane przez | 22 domach — rury wodociągowe i ka- | pracy, 


traktory elektryczne. 


nalizacyjne. Ogólny koszt tych insta- 


sownia Mieszko“, która wrypzedi 

kuje do końca roku pon" no 

koks i produkty węgiopo ne 
m ma 
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historycznego dnia 


całej Polsce 


NA DOLNYM ŚLĄSKU 


W całym województwie dolnośląskim 
trwają intensywne przygotowania do ob 
chodu dni Kongresu Zjednoczeniowego 
partii robotniczych przez dekorowanie 
ulic i gmachów. Wszędzie widnieją ol- 


brzymie transparenty z napisami na 
cześć zjednoczenia polskiej klasy robot 
niczej. Szczególnie pięknie udekorowane 
są wrocławskie zaklady pracy oraz gma 
chy instytucji publicznych. 


W WIELKOPOLSCE 


Spoleczeństwa poznańskie w sponta- 
nicznej manifestacji wyraża swą radość 
z powodu jednoczenia się polskiej klasy 
robotniczej. Liczne transparenty z ak- 
tualnymi hasłami akcentują wagę poli- 
tycznego i ideologicznego aktu zjedno- 
czeniowego. Na rynkach i placach miej 
skich odbeda się w dniu Kongresu za 
bawy ludowe. 

W MAŁOPOLSCE 

Z okazji zbliżającego się Kongresu 
Zjednoczeniowego odbyły się w Krako- 
wie i w wielu miejscowościach woj. kra 
kowskiego uroczyste akademie i mani- 
festacyjne wiece. 

Wszystkie niiejscowości są bogato de- 
korowane. Teatry krakowskie występu- 
ją ze specjalnymi programami i zorga- 
nizują wyjazdy na prowincję do ośrod- 
ów przemysłowych. 


W LUBLINIE 


Dnia 12 bm. w Domu Żolnierza od- 
był się wiec członków organizacji To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Zwiazku. b. Więźniów Politycznych, 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Wolność i Demokrację i PCK. 

Dnia 11 bm. w sali Tow. Uniwersy- 
tetu Robotniczego w Lublinie odbyło się 
zebranie kobiet, członkiń Związku Za- 
wodowego Pracowników [Ilandlowych i 
Biurowych. i 

Dnia 12 bm. w Lublinie kilkuset ofi- 
cerów, podoficerów i żołnierzy Garni 
zonu Lubelskiego pracowało w dzielni- 
cach robotniczych przy naprawie jezd- 
ni i chodników, dokumentując swoja 
lączność z klasą pracującą. j 


W BIAŁYMSTOKU 


Miasto przybrało świąteczny wyglad. 
Budynki fabryczne, gmachy różnych 
instytucji oraz prywatne są przybrane 
zielenią i toną w czerwieni. 


—— 
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Wszystkie zakłady przemysłowe w 
Białymstoku wykonały już swoje zobo- 
wiązania kongresowe. Mlodzież zorga- 
nizowana w ZMP oraz nauczyciele, 
Liga Kobiet i inne instytucje społecz- 
ne kończą urządzenia wielu świetlic, 
których otwarcie nastąpi 15 grudnia. 
W tym samym dniu 85 gminom w wo- 
jewództwie białostockim zostaną prze- 
kazane biblioteczki. 


NA POMORZU SZCZECIŃSKIM 


Wczoraj we wszystkich miastach po- 


wiatowych odbyły się wiece, zorganizo-| 


wane przez Komitety Powiatowe PPR 
i PPS. Największe ośrodki pracy, jak 
port, kolej, huta „Szczecin', 
zakłady przemysłu odzieżowego w 


į Szczecinie i Myśliborzu, cukrownia w 


Gumieńcach, fabryka zapalek pod Ko- 
szalinem, fabryka sztucznego jedwabiu 
w Żydowcach i wiele innych zakładów 
pracy oraz przedsiębiorstw po wykona- 
niu rocznego planu realizuia nadprogra- 
mowe założenia produkcyjne. Wśród 
nich nie brak i takich fabryk, w któ- 
tych z końcem roku produkcja osiągnie 
150 1 więcej proc. rocznego planu. 

W parze robotnikami: idą rolnicy 
i robotnicy rolni, urzędnicy państwowi, 
samorządowi, spółdzielcy, nauczyciele, 
młodzież szkolna i studencka oraz ju- 
nacy SP. 


= 


W BYTOMIU 

Miasto -przybiera odświętny i uroczy 
sty wyglad. U wylotu głównych ulic 
montowane są ogromne transparenty. 
Na gmachach widnieją portrsty przy- 
wódców międzynarodowego i polskiego 
ruchu robotniczego i czerwone sztan- 
dary. 

Przez cały okres poprzedzający dzień 
zjednoczenia odbywają się w poszcze- 
gólnych zakladach pracy akademie i ze- 
brania przedkongresowe. Zakłady pracy 
wykonały szereg dąrów okazji IKon- 
gresu. Teatr amatorski wystawi w dniu 
Kongresu sztukę pt. „Przenióreczka”, a 
opera urządzi bezpłatne przedstawienie 
dla świata pracy. 

W GLIWICACH 

Miasto już w niedzielę, 12 bm. przy- 
bralo odświętny wygląd. Czerwone i 
biało-czerwone chorągwie, olbrzymie por 
trety twórców socializmu i członków | 
Rządu Polskiego, liczne transparenty i 
iluminacje, głoszą o zbliżającym sie uro 
czystym dniu. 

Młodzież szkolna 1 akademicka bie- 
rze również gremialny udział w Czy- 
nie Kongresowym. W niedzielę, 12 bm. 
studenci Politechniki Śląskiej, zrzeszeni 
w ZAMP, pracowali w koksowni „Gli- 
wice“, a uczniowie szkół średnich w 
kopalni „Gliwice“. 


{è 
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Z Częstochowy do Gdyni kajakiem 


W lecie 1949 roku oddany będzie | 
do użytku kanał Wisła — Warta, 
który w ciągu tego roku był budo 
wany pomiędzy Gopłem a Wartą 
pod Koninem. W ten sposób w przy 
szłym roku możliwy będzie spław 
oraz komunikacja wodna od Wisły 
pod Brdyujściem przez Brdę koło 
Bydgoszczy, kanałem Noteckim do 
Gopła, a następnie systemem je- 
zior i kanałów do Warty pod Ko- 
ninem. Kanał Gopło — Warta po- 
łączy ze sobą różne systemy wod- 
ne i umożliwi spływ Wartą.z pod 


Częstochowy przez Wisłę do Bałty- 
ku. 

Budcwa nowego kanału obok ol. 
brzymiego znaczenia gospodarczego 
(osuszono bowiem bagienne tereny, 
leżące na południe od jeziora 
Gopło), ma ponadto duże znaczenie 
turystyczne. Będzie bowiem można 
przedostać się kajakiem z rejonu 
Częstochowy aż na jeziora mazur- 
skie, a bardzo rozgałęziona sieć 
dróg wodnych (Polska w tej dzie- 
dzinie przoduje w Europie) zapew 
nić nam może w przyszłości wiełki 
rozwój, turystyki kajakowej. 


z O 


Zewsząd o w 


A W Akademii Górniczo - Hutniczej; 
w Krakowie odbyła się inauguracja ro- 
ku akademickiego, która się zbiegła z 
30-leciem uczelni. 


W uroczystości wzięli udział wicewo- 
jewoda Przybysz. dyrektor Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowego  Szczę- 
śniak. przedstawiciele partii, władz miej 
skich. innych wyższych uczelni krą- 
kowskich, świata nauki i sztuki oraz 
delegacja czechosłowackich studentów 
górniczych z Morawskiei Ostrawy. 


A W Katowicach odbyi sig Wojewódz- 
ki Zjazd Stronqictwa Ludowego, W o- 
bradach wzłeli udział: Marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski i wicepremier An- 
toni Korzycki. 


A W Nowym porcie gdańskim odbyło 
się z inicjatywy Państwowego Portowe- 
go Przedsiębiorstwa Handlowego ..Bal- 
tona“ uroczyste założenie «amiente wę 
gielnego pod Dom Usług Handlowych, 
w którym mieścić się będą prebile 
biorstwa pracujące w dziedzinie zaopa 
trzenia statków  (shipchendlerka). Akt 


w s ZUS ha ima 


erekcyjny wrmurował wiceminister Że- 


glug! dr. Petrusewicz. 

A W Instytucie Filmowym w Łodzł 
odbył się zamknięty pokaz  dlugome- 
trażłowego filmu produkcji polskiej. 


który przedstawia pracę włókniarza l 
stosowanie ulepszonych metod wytwór- 
ezości, dzięki małej racjonalizacji. 


uczy, jak należy uczyn%%8 
iżejszą. przyjemniejszą i 
w jaki sposób można 
maszyn przy 
nakładzie sił obsługi, uzy- 
iepszą produkcję. oszczędność 
'SWCa. arfykułów pomocniczych 1 
(e u. Widz zapoznaje się naocznie ze 
skutkam! złej pracy. która może utrue 
dnić działalność wszystkich działów» 
produkcji, a w całorocznym bilansie 
wytwórczości zmarnować olbrzymie 
ilości. camnegc surowca. 


A We 
sta !nauguracja roku 
w nowootwartej Wyższej 
zycznej. 


"Treść filmu 
oracę ludzką 
bezpieczeniejszą. 

F z wydajność 


Wrocławiu odbyła się uroczy- 
szkolnego 1948/49 
Szkole Mu- 


Wychowanie fizyczne i sport 


NOWI MISTRZOWIE POLSKI 
W GIMNASTYCE 


W Krakowie zakończyły się mistrzo- 
stwa gimnastyczne Polski. Po dwudnio- 
wej walce tytuły mistrzowskie w posz- 
czególnych konkurencjach zdobyli: 

W punktacji ogólnej kobiet zwycię- 
żyła Kurek Maria (Cracovia) zdoby- 
wając 75,05 punktów, wyprzedzając ze- 
szloroczną mistrzynię Polski Rakoczy 
Helene („IKorona* Kraków), która zdo- 
była drugie miejsce, mając 71,10 punk 
tów. Dalsze miejsca zajęły: Reindel 
(Gracovia) 74,10 pkt., Krupianka (Cra- 
covia), — Dembicka'. (Legiao Warszawa), 
Kanikowska (HCP Poznań). 

W konkurencji męskiej tytuł mistrza 
Polski obronił zeszłoroczny mistrz Gaca 
Pawel z Polonii, zdobywając ogólnie 
110,30 punktów. Niespodzianką mi- 


Zjednoczenie Fabryk Cementu 


SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 22. 
DZIAŁ ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO 


zakupi 


następujące silniki elektryczne 


trójfazowe, zamknięte, okapturzone lub otwarte: 
krótkozwarie: 
silniki 3 km napięcie 
silniki 20 km napięcie 
silniki 25 km napięcie 
silnik 3 km napięcie 
silnik 10 km napięcie 
silniki 5 km napięcie 
silnik 5 kw napięcie 
silnik 8 kw napięcie 
silnik 10 kw napięcie 
silnik 5 kw napięcie 
silnik 2 kw napięcie 
silnik 15 kw napięcie 
do powyższych silników 
niki samoczyrłae. 
Pierścieniowe z przyrządem 
szczotek: 
2 silniki 45 km napięcie robocze 
6 silnik. 75 km napięcie robocze 
silnik 10 km napięcie robocze 
silniki 75 km napięcie robocze 380 
silnik 18 kw napięcie robocze 380 %9 onr/min. 
silnik 11 kw napięcie robocze 380 valt 750 obr./min. 
silnik 25 kw napięcie robocze 880 volt 1999 obr/min. 
silnik 13 kw napięcie robocze 380 volt 1509 obr/min. 
siln. 17,5 kw napięcie robocze 500 volt 1500 obr/min. 
silnik 15 kw napięcie robocze 500 volt 480 cbr/min. 
odpowiednimi rozrusznikami i wyłącznikami samoczyn- 


500 
500 
500 
500 
500 
500 
380 
380 
380 
380 


volt 1500 
volt 1500 
volt 1500 
volt 750 
volt 750 
volt 750 
volt 1000 
volt 1000 
volt 1000 
volt 750 
robocze 380 volt 1000 obr/min. 
robocze 500 volt 480 obr/min, 


potrzebne są odpowiednie wyłącz- 


obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 
obr/min. 


robocze 
robocze 
robocze 
robocze 
robocze 
robocze 
robocze 
robocze 
robocze 
robocze 


pa pad pd pt d e S M MONI UW 


do podnoszenia i zwierania 


380 
590 
500 


volt 1000 obr/min. 
volt 1500 obr/min. 
volt 750 obr/min. 
volt 1000 obr/min. 
volt 15 1 


1 
4 
1 
1 
1 
1 
I 
1 
z 


nymi. 
Pierścieniowe ze stale przylegającymi szczotkami: 
1 silnik 25 kw napięcie robocze 380 volt 1000 obr/min. 
z regulatorem obrotów w granicach 1000—500 obr/min. 
z wyłącznikiem samoczynnym. 
Aj Silniki mogą być mocy zbliżonej — wzwyż. 
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TERPENTYNOWA 
| PASTA 
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DO OBUWIA 


j sielski w wadze piórkowej 


strzostw był młody Kucjas Ryszard z} 
Polonii, który zdobył tytuł wicemistrza 
105,95 punktami przed Szlosarkism (O- 
rzegów Śląsk) 101,45 i Kuligiem (O- 
rzegów Śląsk) 99,95. 


PIĘŚCIARZE ZRYWU (ŁÓDŹ) 
REMISUJĄ Z PAFAWAGIEM 


Już pierwsza seria drużynowych 
walk pięściarskich o wejście do Li 
gi PZB dostarczyła sensacji w po- 
staci nieoczekiwanego remisu mi- 
strza Łodzi Zrywu z. wrocławskim 
Patawagiem. Drugą nięspodzianką 
są bezapelacyjne porażki Warty z 
Gedanią 6:10 i Radomiaka z. Bato- 
rym 4:12, 

Oto wyniki niedzielnych spotkań: 

Baiory — Radomiak 12:4 w Cho 
rzowie. Drużyna Radomiaka jest w 
b. słabej formie i nieprzygotowana 
kondycyjnie. Najlepszym pięścia- 


Gedania — Warta 10:6 w Pozna-! 
niu. Wyniki spotkań: w. musza:| 
Soczewiński (G) uległ na punkty | 
Liedkemu, .w. kogucia: Klein (G); 
bije na punkty Jędraszka; w. kogu! 
cia: Antkowiak (G) przegrał na! 
punkty z Szymańskim; w. lekka: 
Kudłacik (G) wypunktował Rataj- 
czaka; w. półśrednia: Chychła (G) 
zwyciężył w drugim starciu przez 
poddanie się Suwiczaka; w. śred- 
nia: Musiał (G) pokonał na punkty 
Szkudlarka; w. półciężka: Rajski 
(G) przegrał na punkty. z Fran- 
kiem; w. ciężka: Białkowski zdo- 
był punkty walkowerem. 


KOSZYKARZE TUR (ŁÓDŹ) 
PRZEGRALI W POZNANIU 


występ koszykarzy łódzkiego 
'TUR-u w Poznaniu nie sprawił 
sensacji i zakończył się dla nich 


rzem Radomiaka był Czortek, któ- „dwukrotną porażką. W sobotę tło- 
ry po b. ładnej walce z Bibrzyckim | gzjanie przegrali z ZZK 24:33 (9:15), 
(B) w lekkiej wygrał wysoko MA | g w niedzielę z Wartą 17:21 (10:12). 


pkty. Dobrze wypadł również Sie- 
radzan w piórkowej. Po pierwszej 
wygranej rundzie na początku dru 
giego starcia posłał Bazarnika na 
deski. Ślązak dał się wyliczyć, ale 
zareklamował nieprawidłowy cios. 
Po badaniu lekarskim Sieradzan 
został zdyskwalifikowany. Niespo- 
dzianką meczu była porażka Przy 
bytniewskiego (Rad.) z Reichertem 
w koguciej i w ciężkiej przegrana ' 
Kotkowskiego (Rad) z Kubicą | 
przez techn. ko. w 2r. 

Zryw (Łódź) Pafawag 8:8 we 
Wrocławiu. Wszystkie walki z wy- 
jątkiem wagi półciężkiej i ciężkiej, 
stały na dobrym poziomie i dostar 
czyły 8-tysięcznej widowni wiele 
emocji. Z drużyny wrocławskiej 
najlepiej wypadli: Faską w wadze 
muszę. Sztole w wadze piórkowej 
oraz Szczepan w wadze lekkiej. 
Ten ostatni stoczył ładną walkę 


z reprezentantem Łodzi — Kraw- 
czykiem, zwyciężając go wysoko na 
punkty. 


Zjedneczenie — Lublinianka 10:6 
w Bydgoszczy. Gospodarze wystą- 
pili bez iKruży, Wiklińskiego i Ko 
walewskicgo. Punkty dla Lubli- 
nianki zdobyli Kołodyński w mu- 
Szej 2, Baran w koguciej remisując 
z Jóżwiakiem, Zieliński w półśred 
niej 2 i w średniej Musiał remisu- 
jąc z Sosnowskim. Dla Zjednoczo- 
nych Leczkowski w piórkowej. Ba 
ranowski w iekkiej Gnat w pół- 
ciężkiej i w cieżkiej Chyła. 

Włókniarz — Gwardia (Rzeszów) 
14:2 w Łodzi. Walki stały na ni- 
skim poziomie. Pięściarze rzeszow 
scy wykazali brak wyszkolenia tech ! 
nicznego, to też wiekszość walk za- | 
kończyła się przed czasem. Jedyne 
punkty dla Gwardii zdobył Dobra- 
bijąc 
przez techn. k.o, Stanikowskiego. 


W Warszawie młody zespół AZS-u 
pokonany został przez YMCA 
(Łódź) 26:29 (14:16). 

Wszystkie te spotkania udowod-= 
niły raz jeszcze, że „starzy ruty- 
niarze* mają ciągle przewagę nad 
młodzieżą, ale poziom drużyn jest 
coraz bardziej wyrównany i może 
za rok młodość weźmie górę nad 
rutyną. 

Po ostatnich rozgrywkach tabe- 
la ligowa przedstawia się następu- 
jąco: 

1) ZZK (Pozn.) gier 6 pkt. 6 st. 
kosz. 260:209, 2) YMCA (Łódź) g. 6 
pkt. 5 st. k. 245:190, 3) TUR (Łódź) 
g. 7 pkt. 4 st. k. 256:233, 4) AZS 
(W-wa) g. 7 pkt. 3 st. k. 210:201, 
5) Warta g. 6 pkt. 3 st. k. 177:182, 
6) 2AZSE (EB) Ee Ty -DEN ZA St ks 
214:268, 7) Zgoda (Świętochł.) g. 6, 
pkt. 1 st. k. 207:243, 8) Wisła (Kr.) 
g. 5 pkt. 1 st. k. 135:178. 


WYNIKI I-GO KROKU 
BOKSERSKIEGO W WARSZAWIE 


W finalach I-go Kroku Bokserskiego 
w Warszawie okazalo się, że najlepiej 
wypadli pupile trenera Mizerskiego z 
Polonii, gdyż 5-ciu polonistów odniosło 
w finale wysokie zwycięstwo. 

Drużynowe mistrzostwo przypadło 
WKS Legii — 42 pkt. przed Polonią 
— 40 pkt, Radomiakiem — 18 pkt., 
Budowlanymi — 13 pkt., Drukarzem — 
13 pkt, SKS — 16 pkt, Skrą — 
8 pkt. i Gwardią — 8 pkt. 

Indywidualne tytuly zdobyli: w w. 
papierowej Stępień (Legia), w muszej 
Byszkiewicz (Pol.), w koguciej Olek- 
siak (Pol.), rkowaj Danielak: 
Bud.) v. o., j Jeworski (Pol.) | 
w _ półśredniej Siwerską (Legia), w sred- 
niej Bednarzak (Dreux), w pólciczi 
Baczewski (Pol), i w ciężkiej Stryjew- 
ski GBud.). 


W KILKU WIERSZACH 


Polonia 1 Warszawianka wygry- 
wają czwórmecze piłkarskie stolicy 
zorganizowane przez Radę Zw. 
Zaw. dlfruczczenia Kongresu Zjed- 
noczeniowego Partii Robotniczych. 
Polonia (W-wa) pokonala na stadio 
nie W. P. Drukarza 7:3 (2:2), a War- 
szawianka na boisku przy ul. Wol- 
skiej wygrała z „Lolowçem“ 6:0 
(1:0). Dochód z tych imprez prze- 
znaczono na budowę Wspólnego 
Domu Partyjnego, 


Pierwszy krok zapaśniczy w War 
szawie przyniósł zwycięstwo  (po- 
cząwszy od muszej do półciężkiej): 
Świętulskiemu  (Samorz.), Zbere- 
zińskiemu (Bud... Donicy  (Bud.), 
Dąbrowskiemu (Bud.), Suligowskie- 
mu (Radom.). Ruszkiewiczowi 
(Samorz.) i Gębickiemu (Bud). W 
podnoszeniu ciężarów Petrykowski 
(Zryw) w lekkiej miał w trójboju 
olimp. — 240 kg. 


Trójmecz pływacki. Trójmecz re- 
prezentacji szkolnych Śląsk 


Łódź — Warszawa przyniósł zwy- 
cięstwo gospodarzom 178:123:99. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


UANDLOWE 


Frezy Rozwiertarki szybko-sprawne 
oraz inne narzędzia w dużym wybo 
rze posjada Zjednoczenie Mechani- 
ków „Ogniwo“ Warszawa, Marszał 
Kcwska 17, 39951-0 


PRACA ZAOFIAROWANA 
Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskie 
go Polskie Zakłady Babcock-Ziele- 
niewski S A, Sosnowiec ulica 
Feliksa Perla Nr, t, zalrudnią kilku 
inżynierów i tochników - mechani- 


lrósz "Padgsia Weczeż, KYCENYSA 
Kierowsć da Wydz. Person: inego 
> Kr. 3867-0 

pesa 
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ŻE NAJWYŻSZY czas, aby wre-| 
szcie Stołeczna Rada zajęła się spra 
wą wniosków komisji obywatelskiej 
do zmian nazw ulic. Bo dzisiaj na- 
prawdę powstał mętlik, w którym 
trudno się zorientować. I nikt już 
mie wie czy Aleja 3 Maja przestała 
nosić swą starą nazwę, czy też ją 
na nowo otrzymała. Czy Aleje Je- 
rozolimskie istnieją na całej swej 
przedwojennej długości — czy nie? 
Czy Aleja Sikorskiego jest tą sa- 
mą, która była przed dwoma mie- 
siącami, czy nie? Czy istnieje Fok 
sal, Pierackiego czy Młodzieży Ju- 
gosłowiańskiej? Czy jest ul. 6 Sier 
pnia, czy Nowowiejska, czy Wyz- 
wolenia??!! I jak tu adresować 
listy? 

ŻE PRAWO wsiadania do tram- 
wajów przednią platformą zupełnie 
mie zdało egzaminu. Jak widać z 
obserwacji korzystają z tego pra-| 
wa wyłącznie t. zw. ludzie w siłe | 
wieku. Matka z małym dzieckiem | 
zmuszońa jest .przepychać  się' | 
wraz z całym tłumem pasażerów do 
tylnej platformy a prawa  kobiet| 
ciężarnych zupełnie nie są przestrze | 
gane. Okazało się, iż prawo do wsia 
dania przednią platformą daje tyl- 
ko ostemplowana legitymacja. nie 
daje go natomiast stan zdrowotny 
pasażera. Zupełnie nie wiemy dla- 
czego urzędnik MZK może wsiadać 
przednią platformą, a dlaczego nie 


może tego uczynić kobieta ciężar- y 


na? Pewnie dlatego, iż nie posia- 
da ostemplowanej legitymacji!! 

ŻE PO DNIACH wielkich alar- 
mów na dozorców domowych — na 
stała znowu martwa cisza a obo- 
wiązki dozorcy, zwężone zostały 
tylko do obowiązku otwierania bra 
my po godzinie 2i-ej. Chodników 
przed domami się nie sprząta. Wi- 
dok dozorcy z miotłą — zgromadził 
by na pewno tłumy przechodniów. 
Bo od lat nikt tego jeszcze nie do- 
strzegł Stąd błoto na chodnikach. 
stąd śmiecie w rynsztokach, stąd 
brudne podwórka i lepiące się od 
brudu klatki schodowe. Bardzo nie 
ładnie. 


Czas przerwać niepokoiące 


milczenie 


Tajemnica „Filharmonii“ 


czyli niezrealizowane zapow'edzi 


| E z najbardziej popular- 
ych gmachów Warszawy był 
bez wątpienia dwupiętrowy dom 
przy ul. Jasnej, dwoma, bocznymi 
skrzydłami wchodzący na ul. Sien 
kiewicza 1 Moniuszki. W budynku 
tym w dniu 5 listopada 1901 roku 
odbył się koncert inauguracyjny 
orkiestry pod batutą Młynarskiego. 
Jako solista wystąpił wówczas Ig- 
nacy Paderewski. 

Łatwo się domyśleć, iż budynek 
ten był siedzibą Filharmonii War- 


Sena 0'orowa na W—7 


£ Ę 


Gigantyczną zaporę wodną przypo- 
mina na pierwszy rzut oka ścian- 
ka oporowa wzniesiona przy wlocie 
do tunelu trasy W — Z. Nie po- 
wstrzymuje jednak ona wody, ale 
napór olbrzymich mas ziemi, które 
w braku takiej ścianki zasypałyby 
cały wlot do tunelu, znajdujący się o 
15 metrów poniżej normalnej po- 
wierzchni sąsiednich ulic. 
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O godz. 19 w sali Zakładu Pedagogiki 
Uniwersytetu Warsz. (ul. Smulikowskie- 
go 4) odczyt dr. Michała Szulkina p. t. 
„N. K. Krupska wybitny pedagog 
radziecki". 


ofe 
O godz. 14 w sali Komitetu Słowiań- 
skiego (AT. Stalina 12) odczyt Zdzisława 
Hierowskiego pt. „Współczesna litera- 
tura czechosłowacka*. Wstęp wolny. 


Rorserto 


O gódz. 19 w sali odczytowej Polskiej 
YMCA koncert inauguracyjny organi- 
zowany przez Koło Miłośników Muzyki 
Poważnej Polskiej YMCA w Warszawie 
przy współudziale Aliny Bolechowskiej 
(śpiew), Ireny Dubhiskiej (skrzypce), 
Barbary Hesse - Bukowskiej (forte- 
pian). W programie: Chopin, Szyma- 
nowski, Tartini, Zarębski i in. Wstęp 
wolny. 


Wwuątrwu 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa  poswięcona letnie] rocznicy 
„Bitwy pod Lenino” 

MUZEUM NARODOWE: 
ramiki Pabla Picasso. 
Radzieckiej t pokaz malarstwa rosyj- 
sklego. Wystawa współczesnegn malar- 
stwa francuskiego | grafiki belgiiskiei — 
Wystawa Jubileuszowa Xawerego Duni- 
kowskiego. Muzeum otwarte w godz. 
10—15, w soboty i niedziele 10—19, w! 
poniedziałki Muzeum zamknięte. 4 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW i NAU-| 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa | 


Wystawa ce- 
Wystawa Książki 


fotEgrafii artystycznej: „Praca Robo- 
tnika i Rolmika", Wstęp wolny. 
Temtrv 


POLSKI (Karasia 2): o godz. 
Jowialski". A, OG 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow- 
ska 8): o godz. 19 ,„„Zemsta* Fredry. 
AEK 2 (Królewska 13): nieczyn- 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): a 
godz. 19 „Szczęście Frania". 

„NASZ TEATR" (Marszałkowska BI): 
EA 15.15 „Romantyczność Mickiewi- 
TEATR POWSZECHNY fZamojskiegce 
20): o godz 19 „Archipelag Lenoir". 
TEATR NOWY Puławska 39): o godz 
19 „Dom otwarty” (przedstawienia 
zamkniętej. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o godz. 19 „Kobieta we mgle". 

TEATR „SYRENA“ Litewska 3): gedz. 
19.15 „„Nowe Prorządki”. 
COMOEDIA (Szwedzka 2): 
TEATR DZIF”TI 
6 godz 1? 


aonair Aa 


nieczynny 
WARSZAWY (YMCA) 
EBndowali most” "przedsta: 
z7k AN 
WRORBEIEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): rewia p. t. .Najpięknie'sze 
Polki“ pocz 17.15 1 19.15. niedziele í 
święta pocz. 15. 

KM un 


Cz338- 
zaw 19 
„Słańce 
Zw Zaw. 


ATLANTIC 
jew*. godz. iż 

PXLLADIUM 
wschodzi“, pocz. 
o 19-ej. 

POLONIA (Marszałkowska 56):  „Pie- 
śni tajgi”, pocz. 12.30, 14.30, 19,15, 21.30. 
Zw. Zaw, 17 


‘Chmielna 33): 
(45 i h Kł A 
cZzłóta 7/55 


13.445. 1, © 


stolicy 


STYLOWY (Marszałkowska 112): Bi- 
twa o szyny", pocz. 13, 15, 17, 21.14. Zw. 
Zaw. O 19-ej. 

AKTUALNOSCI Nr. 1 
112) Nowy program nr. 


Marszatkowska 
54 pocz. godz 


I1-ej. 

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2) 
Program Nr. 53, pocz seansu o godz 
13-ej- 

SYRENA (Praga, Inżynierska 2)E 
„Wielki Przełom”, pocz. 15, 17 i 21. Zw. 


Zaw. 19. Niedz. i święta o godz. 13. 
TĘCZA (5uzina 4): ..My z Kronszta- 
du“, pocz. 15, 17 i 21. Zw. Zaw. o 18-ej. 


Niedz. i święta pocz. 13, 
Radia 


W dniu 14 bm. (wtorek) usłyszy- 
my m. in. następujące audycje: 

Wiadomości: 5.15 7.00 12.04 
16.00 20.00 23.00. Wszechnica: 9.30 
Podstawowe zagadnienia Polski. 
18.00 Rozwój społeczeństwa ludzkie- 
go. 11.40 Kronika polityczna Rumu- 
nii. 12.20 Pieśni polskie. 15.25 Infor- 
macje lokalne. 15.30 Dla dzieci: 
„Strapienia Małgorzaty“ Czukow- 
skiego. 15.50 Muzyka popularna. 
17.00 Dla młodzieży: „Rozmowa ze 
starym działaczem  rewolucvjnym'. 
17.25 Muzyka polska. 18.15 Zespoły 
świetlicowe. 19.10 Uroczystv Koncert 
Svmfoniczny. 22.00 Muzyka polska. 
23.10 Muzyka popularna. 23.30 Ko- 
niec audycji. 

WARSZAWA II 

Warszawa II transmituie program 
Warszawy I od godz. 7.10 do końca 
audycyj. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie. 


szawskiej że był przez 40 prawie 
lat jedyną, dużą salą koncertową w | 
której występowali artyści tej mia | 
ry, jak: Paderewski, Młynarski, 
Barcewicz, Rubinstein, Grieg. , 
Strauss, Rachmaninow, Strawiński, 
Kubelik, Szymanowski. Tu poraz 
pierwszy w Polsce wykonano utwo 
ry Ryszarda Straussa, Wagnera. 
Głazunowa, Skriabina, Debussiego i 
Ravela. Otwarcie Filharmonii War 
szawskiej było wielkim świętem 
muzyki polskiej a przez długie lata 
swego istnienia placówka ta była 
najpoważniejszym ośrodkiem kul- 
tury muzycznej na ziemiach pol- 
skich. 

W roku 1939 gmach Filharmonii 
został częściowo spalony. W okre- 
sie okupacji zarząd Filharmonii 
Warszawskiej przeprowadził prace 
zabezpieczające. W roku 1944, w 
okresie Powstania Warszawskiego, 
Filharmonia została ponownie usz 
kodzona przez pocisk wielkiego 
działa kolejowego. Zawalił się wów 
czas cały strop głównej sali. 

Po wojnie utworzony został pań- 
stwowy zarząd przymusowy nad 
„Filharmonią Warszawską”, która 
dawniej była towarzystwem akcyj- 
nym. Zaraz po ukonstytuowaniu się 
Zarząd Przymusowy przeprowadził 
rozmowy z Biurem Odbudowy Sto 
licy w sprawie odbudowy gmachu 
Filharmonii na Jasnej. Odpowiedź 
BOS-u była pozytywna. Stwierdzo 
no jednomyślnie, że zarówno wzglę 
dy urbanistyczne, jak i gospodar- 
cze (zachowane mury), architekto- 
niczne, jak i muzyczno - akustycz- 
ne (kształt sali) przemawiają za od 
budową tego gmachu. 

Powołany do życia specjalny Ko 
mitet Techniczny złożony z archi- 
tektów i muzyków pod przewodni- 
ctwem L. Niemojewskiego przepro- 
wadził inwentaryzacje gmachu i o- 
pracował wytyczne dla projektu od 
budowy. W marcu 1947 roku goto- 
wy już był konkretny projekt od- 
budowy Filharmonii. W konsek- 
wencji tych prac postanowione, iż 
rok 1949 winien być rokiem zakoń- 
czenia odbudowy, jest to bowiem 
t. zw. Rok Chepinewski a odbudo- 
wa tej wspaniałej sali koncertowej 
stolicy stanie się najlepszą formą 
uczczenia pamięci genialnego mu- 
zyka. Nieco później przystąpiono 
do częściowego odgruzowania gma 
chu. Brały w tym odgruzowaniu u- 
dział i zespoły ochotnicze. Jeszcze 
nieco później wybuchł w budynku 
pożar który nie pogorszył zresztą 
stanu całej budowli. Potem wszyst- 
ko ucichło Rok 1949 nadchodzi 
Stare mury budynku Filharmonii 


Nowe ośrodki 


niszczeją z miesiąca na miesiąc. 
Odgruzowane części na nowo po- 
krywają się gruzem z walących się 
ścian. Z trudem uzyskane fundu- 
sze na zapoczątkowanie prac odbu- 
dowy nie mogą być wykorzystywa- 
ne wobec niezatwierdzenia planów 
edbudowy. W powodzi nowych pro 
jektów poczyna się mówić o budo- 
wie nowego gmachu Filharmonii w 
zupełnie innej dzielnicy miasta, 
ale ani ta nowa dzielnica, ani ter- 
min rozpoczęcia prac nie został po 
dziś dzień wyznaczony. 

Któż odgadnie jakie przyczyny 
spowodowały, iż odbudowa Filhar- 
monii nie może jakoś ruszyć z miej 
sca? Na odbudowę tego gmachu do 
tej pory nie przeznaczono żadnych 
dalszych funduszów, nawet na rok 
przyszły a piękna zapowiedź uczcze 
nia Roku Chopinowskiego pierw- 
szym koncertem w nowej sali sta- 
je się mitem. Nie ulega wątpliwoś- 
ci, iż taki stan rzeczy obciąża w 
pierwszym rzędzie Biuro Odbudo- 
wy Stolicy. Ono jedno mogłoby nam i 
wyjaśnić czemu to zapomniano zu- | 
pełnie o budynku przy ul. Jasnej,, 
dlaczego dopuszczono. aby przez | 
czas i wpływy atmosferyczne całko 
wicie zniweczone zostały wyniki ak- 
cji odgruzowania, dlaczego wresz- 
cie dziś odrodzona orkiestra tilhar 
moniczna tułać się musi po nieod- 


powiednich, nieakustycznych, sa- 
lach? 
Sprawa ayymaga rzeczowych wy- 


jaśnień i ostatecznego zdecydowa- 
nia gdzie, kiedy i w jaki sposób 
zbudowany czy odbudowany zosta 
nie gmach służący szerzeniu kultu- 
ry. muzycznej. Dotychczasowe mil- 
czenie w powyższej sprawie wyglą 
da naprawdę niepokojąco. (W) 


Z życia teatralnego 


stolicy 


Szczęście Frania 


Franio to dobry i biedny człowiek. 
Bardzo dobry i bardzo biedny. Jo 


ktoś „z wielkiej rodziny  pofrychadeł, 
znajdów, sierotek, kopciuszków i nie- 
dojdów' — jak napisał o mim Jerzy 
Szaniawski. 


Franio to postać i tragiczna i smut- 
na. Franio powinien budzić współczucie 
j sympatię swą nieporadnością i dobro* 
cią. 

Ale nie śmiech. 

A przecież publiczność teatru Male- 
go ryczy ze 'Śmiechu. Każde pojawie- 
nie się Mieczysława Borowego, znakotni 
tego w każdym geście i słowie Frania, 
publiczność wita ogólną *wesołością. 

Franio jest zupełnie w porządku. 

Publiczność też. A 

To nie jej pina, że Śmieje się w nie- 
odpowiednich miejscach. Nikt nie za- 
troszczył się o to, żeby się smiala w 
odpowiednich. 

A szkoda. 

Dział teatralny redakcji Dziennika Za 
żaleń apeluje niniejszym do dyrekcji Miej 
skich Teatrów Dramatycznych o uttwo 
rzenie etatu suflera dla publiczności. 
Niechaj siedzi taki sufler na widocz- 
nym miejscu i daje sygnały kiedy się na 
leży śmiać, a kiedy Śmiać się nie wypa” 
da i nie należy. 

Jeśli by zaangażowanie specjalnego 
filnkcjonariusza napotykało na jakieś 
trudności — wówczas należy we foyer 
teatru wywiesić wielką tablicę z nap- 
sem: 

NIE DO ŚMIECHU 
Tak, żeby każdy zrozumiał o co 


lzi. 
chodzi MEGAN 


Teatr „Placówka“ 


na cześć Kongresu Zjednoczeniowego 


W związku z Kongresem Zjednocze- 
nia obu partii robotniczych część ze- 
spolu aktorskiego teatru „Placówka“ 
weżmie udział w uroczystym przedsta- 
wieniu opery W. Boguslawskiego „Kra 
kowiacy i Górale”, które odbędzie się 
w teatrze Polskim w dn. 18 bm. 


“Z tych też powodów przedstawienia 
w teatrze „Placówka“ w dn. 13, 14, 15 
i 18 bm. zostają zawieszone. i 

Poza wyżej wymienionymi datami 
sztuka A. Millera „Synowie“ będzie 
grana w dalszym ciągu. 


Warszawa udekorowana 


w przeddzień Konyresu Zjednoczeniowego 


W niedzielę warszawska straż 
ogniowa przystąpiła do dekoracji 
stolicy z racji zbliżającego się dnia 
Kongresu  Zjednoczeniowego. Na 


uruchamia 14 b.m. Ubezp eczalnia Spłeczna 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie oraz lekarze Ubezpieczalni 
chcąc przyczynić się do uczczenia Zjed 
noczenia Partii, postanowili w dniu 
14 bm. dokonać otwarcia ośrodków lecz 
niczych w nast. miejscowościach — we 
Włochach, na Grochowie przy ul. Kryp 
skiej, przy ul. Madalińskiego dla Moko 
towa, przy ul. Działdowskiej dla Woli 


Opakowumy lepiej przesyłki pocztowe 


W związku ze spodziewanym, wzmo 
żonym ruchem paczek w okresie przed 
świątecznym, ambulańse pocztowe, urzę 
dy dworcowe — przeładunkowe oraz 
oddawcze będą zmuszone w stosunko- 
wo krótkim czasie przewieźć i doręczyć 
zwiększoną o 50 — 70 proc. ilość pa- 
czek niż zwykle. 

W celu uniknięcia opóźnień w prze 
wozie i dla szybkiego doręczenia pa- 
czek Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele 
grafów w W-wie zwraca się do nadaw 
ców o należyte opakowanie paczek. aby 
w Czasie przewozu zawartości nie ulega 
ła uszkodzeniu lub zniszczeniu. Pacz- 


| 


ki cięższe i dalej idące powinny być 
opakowane solidnie i trwale. Wewnątrz 
paczek należy wkładać kartki z wy- 
rażnym i szczegółowym adresem na- 
dawcy i odbiorcy. Dziczyzna i drób 
przesyłane bez opakowania winny mieć 
przytwierdzony adres na trwałej de~ 
seczce, przymocowanej mocnym szpaga 
tem lub drutem w dwóch miejscach. 

Należy również nie zwlekać z wysył 
ką paczek do ostatnich dni przed świę 
tami, lecz wysyłać je jak najwcześniej, 
przez co osiągnie się gwarancję dorę- 
czenia ich odbiorcom we właściwym cza 
sie i bez opóźnienia. 


Międzyszkolny wieczór poszii rosyjsk ej 


Niedawno odbył się w sali koncerto- 
wej Z. N. P. wieczór rosyjskiej poezji, 
pieśni i tańca w wykonaniu uczniów i 
uczennic warszawskich państwowych 
szkół średnich, ogólnokształcacych. 
Wieczir został zorganizowany stara- 
niem Okręgowego Ośrodka Dvdaktycz- 
no-Naukowego Języka Rosyjskiego przy 
współudziale nauczycieli języka rosyj: 


skiego oraz pomocy: nauczycieli śpiewu 
i rysunków. 

Udział w produkcjach wzięły zespoły 
państwowych szkół średnich: im. Curie- 
Skłodowskiej. im. Sempołowskiej im. 
Hoffmanowei. im. Limanowskiego. im. 
Czackiego Żeńskiego ficenm praskiego. 
liceum na Grochowie, na Bielanach i 
w Otwocku 


przy ul. Morszyńskiej dla Sadyby na 
Czerniakowie. 


Wymienione ośrodki lecznicze mieś- 
cić się będą we własnych, wybudowa- 
nych na ten cel w roku bieżącym bu- 
dynkach. Przyjnować w nich będą 
oprócz lekarzy domowych także leka- 
rze specjaliści i przy każdym ośrodku 
będzie własna apteka. Również w tym 
samym dniu uruchomione zostanie pogo 
towie  polożniczo-ginekologiczne przy 
ul. Flożej 56 (tel. 8-88-82). Zadaniem 
pogotowia położniczo-ginekologicznego 


będzie niesienie pomocy w wypadkach | ekranów na Pl. 


nagłych zachorowań, wymagających in 
terwencji specjalistów ginekologów. Po 
gotowie .to wyposażone przez Ubezpie- 
czalnię w niezbędny sprzęt, wlasne sani 
tarki, obsługiwać będą doświadczeni le 
karze ginekolodzy. Pogotowie czynne bę 
dzie przez całą dobę. 


” 


STEFAN 


Flukowski 
Kazimierz Wyka 


Xawery Dunikowski 
O 


Peiny obraz dorobku artystyczne- 
go mistrza rzeżhy polskiej — w H- 


KIW 


stopadowym zeszycie „,Twórczoś- 
ci". Cena 120 zł. Wszędzie do na- 
bycia. K 18555-1 


kilkuset ustawionych już poprzed= 
nio przez saperów masztach, 0587 
dzone zostały czerwone chorągwie. 
Miedzy masztami umocowano efek 
towne okratowania z deszczułek, 2 
na nich umieszcza się litery odezw 
i haseł kongresowych. Biało-czerwo 
ne chorągwie ozdobily ponadto 
wszystkie słupy latarń i przewodów 
sieci tramwajowej, a wszystkie 1n- 
stytucje warszawskie już rozpoczę 
ły dekorowanie swych gmachów fla 
gami i transparentami na cześć 
Kongresu. 


Szczególnie bogatą oprawę deko” 
racvjną otrzymały ważniejsze pla- 
ce śródmieścia, gdzie obok masztów 
z chorągwiami i tablic kongreso- 
wych. zbudowano również wielkie 
ekrany pod gołym niebem, gdyż A 
dniach Kongresu odbywać się tu 
będą publicgne seanse filmowe P 
zapadnięciu zmroku. Jeden z takich 
Zawiszy jest J 


gotowy. 
Udekorowane ponadto zostały 
tradycyjnym zwyczaiem warszaw 


skie środki lokomocji miejskiej: WO 
zy tramwajowe, autobusy i troiga 
busy. a niemal na wszystkich WZ 


czerwonyć 

1b wy” 
h mu* 
jeó 


| 
| szonych właśnie budynkach, robot- 


nicy wywiesili obok 
flag wiclkie transparenty. N 
malowali farbą na świeżycć 
rach aktualne hasła Kongresu ” 
'>zeniowego. 


o 


"Nowi lokatorzy 
na Mar ensztacle 


W poniedziałek 13 bm. nastąpi P 

"terowanie rodzin zamieszkałych w 
‘omach przeznaczonych do zburzeńi% 
na trasie WZ. 


„elkwate(9 

O:cby przeznaczone do przeć: " 

sania derana miesza 21907626 > 
P h lo; - 2] rzy ul. Do 
now0ż5 t lowanych dom-ch prz) r 
Marie 


brej 87, oraz przy Rynku 
sztackim 3, 5, 7% 


